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BIBLIOTEKA PIJARÓW RADOMSKICH 
W ŚWIETLE INWENTARZY Z 1858 i  1865 ROKU

1» P i ja r z y  i  io h  s to s u n e k  do k s ią ż k i

Zakon p ija ró w  s ta n o w ił  je d e n  z w a ż n ie jsz y c h  elem entów ośw ia­
to w e j,  wychowawczej i  p a t r i o ty c z n e j  d z ia ł a l n o ś c i  K o ś c io ła ,  a  za­
razem  d z ie jó w  sz k o ln ic tw a  i  o św ia ty  w P o ls o e . Jeg o  k o leb k ą  b y ł 
Rzym, m ia s to ,  w k tórym  św. J ó z e f  K a la sa n ty  z a ło ż y ł  pow szechną 
s z k o łą  d la  u b o g ie j  m ło d z ie ż y . B ez p ła tn e  n au c za n ie  n ie  od ra z u  
ś c ią g n ę ło  do murów sz k o ły  z a s tę p y  m ło d z ie ż y , n ie  od r a z u  bowiem 
placów ka t a  zd o b y ła  u z n a n ie  w oezaoh s p o łe c z e ń s tw a . Stopniow o 
przybyw ało  j e j  wychowanków, a  w raz z tym r o s ł a  l i c z b a  w spó łp ra­
cowników k s .  K a la sa n te g o . W ro k u  1604 z ł ą c z y l i  s i ę  o n i w fo rm a l­
ne to w a rz y s tw o , za ś  6 m arca 1617 ro k u , za zgodą p a p ie ż a  Paw ła V, 
z a ło ż y l i  osobny zakon pod nazwą ORDO CLERICORUM REGULARIUM PAUPE— 
RUM MATRI3 DEI SCHOLARUM PIARUM.

Po p rz e z w y c ię ż e n iu  t ru d n o ś c i  o rg a n iz a c y jn y c h  i  n ie u f n o ś c i  
w ładz k o ś c ie ln y c h  p o d ję l i  o n i w ie lo s t ro n n ą  d z ia ł a l n o ś ć ,  a  z ło ty  
o k res  ic h  rozw o ju  p rz y p a d ł na w iek X V III. U podstaw  d z ia ł a l n o ś c i  
i  rozw o ju  zakonu le g ły  n a s tę p u ją c e  z a ło ż e n ia :  ubóstw o zakonników , 
i c h  p o s łu sz e ń s tw o  i  c z y s to ś ć ,  b e z p ła tn e  n au czan ie  m ło d z ie ż y , p rz e ­
de w szystk im  u b o g ie j /c h o ć  n ie  w y łą c z n ie / ,  p row adzen ie  d z ia ła ln o ś ­
c i  m is y jn e j  i  naukow ej. W d z ia ł a l n o ś c i  t e j  s z c z e g ó ln ą  r o lę  odgry­
w ała  p ra c a  dydaktyczno-w ychow aw cza. Gdy bowiem u z y s k a l i  zgodę pa­
p ie ż y  na n a u c z a n ie  d z ie c i  zam o żn ie jszy ch  ro d z ic ó w , sz e ro k o  ro zp o s­
t a r l i  sw oje k o le g ia  po E u ro p ie , z a k ła d a ją c  ta k ż e  sz k o ły  d la  g łu — 
choniem ych, rze m ie ś ln ik ó w  i t p .  Ju ż  po d w u d z ie stu  p i ę c iu  l a t a c h
i s t n i e n i a  p o s ia d a l i  37 ko leg iów  i  k i lk a  m n ie jsz y c h  p laców ek  z o r -

o
ganizow anych w 6 p ro w in c ja ch  .

W ro k u  1659 p i ja r z y  w y s ta r a l i  s i ę  o z ła g o d z e n ie  p rz e p isa n e g o  
"najw yższego  ubóstw a” , d z ię k i  czemu m ogli nabywać n ie ru ch o m o śc i 
i  p r z e s t a l i  być zakonem żebrzącym . Z n ie s ie n ie  t e j  k l a u z u l i  zade­
cydowało o w ię k sz e j ic h  zam ożności i  s to su n k u  do w ła s n o śc i  p ry ­
w a tn e j ,  w tym do in te r e s u ją c e g o  nas z a g a d n ie n ia ,  t j .  do k s i ą ż k i .
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W wychowawczej i  naukowej i c h  d z ia ł a l n o ś c i  k s ią ż k a  odgryw ała 
b ardzo  ważną r o lę  jak o  b aza  naukow a, ź ró d ło  w iedzy d l a  n a u c z y c ie ­
l a  i  u c z n ia ,  jak o  j e j  p rz e k a ź n ik ,  jak o  fundam en ta lny  e lem en t p ra ­
cy d u s z p a s t e r s k i e j ,  a  w ięc jak o  podstaw a p racy  d y d a k ty c z n e j,  nau­
kowej i  wychow aw czej, fundam ent s z e r z e n ia  w iary  i  g ło s z e n ia  "S ło ­
wa Bożego". W ynikało t o  z io h  podstaw ow ej m is j i  u p o w szech n ian ia  
o św ia ty  i  p o g łę b ia n ia  w iary  w s p o łe c z e ń s tw ie .  Podobnie w ięc ja k  
u benedyktynów , bernardynów , dominikanów i  i n .  k s ią ż k a  s ta n o w iła  
u n ic h  je d e n  z n a jw a ż n ie jsz y c h  wymiarów ż y c ia  zakonnego , i s t o tn y  
czy n n ik  m a te r ia ln e g o  u trz y m a n ia  w spó lno ty  i  zd row ia  p sy c h ic z n eg o . 
Nic w ięc dziw nego , że r e g u ły  zakonne, uchw ały k a p i t u ł  g e n e ra ln y c h , 
p ro w in c ja ln y c h  i t p .  k ła d ły  w ie lk i  n a c is k  na o r g a n iz a c ją  k s ię g o ­
z b io ró w , ic h  ja k o ś ć ,  u z u p e łn ia n ie ,  k o n se rw a c ję , och ronę p rzed  
zn isz c ze n ie m  i  zagub ien iem . O dnosi s i ę  to  ta k ż e  do pom ieszczeń  
b ib l io te c z n y c h ,  do osoby b i b l i o te k a r z a  i  form u d o s tę p n ia n ia .  Zna­
l a z ł o  to  ta k ż e  wyraz w u staw ach  k a p itu ln y c h  i  "O rdynac jach  w izy­
t a c j i  a p o s to l s k i e j "  S ta n is ła w a  K o n a rsk ie g o , k tó ry  p i s a ł ;

"Nauka bez dob rych  k s ią ż e k  o b e jść  s i ę  n ie  może. N iech p rz e to  
p ro w in c ja ło w ie , r e k to r z y  i  w szyscy n a s i  o jcow ie p a m ię ta ją ,  że po­
dobnie  ja k  k to ś  tam , mówiąc o t r z e c h  rz e c z a c h  k o n ieczn y ch  do p ro ­
w adzen ia  w ojny , m ia ł p o w ie d z ie ć , że do p row adzen ia  wojny t r z e b a  
po p ie rw sze  p ie n ię d z y ,  po d ru g ie  p ie n ię d z y  i  po t r z e c i e  p ie n ię ­
d zy , t a k  t e ż  do n a u c z a n ia  i  u c z e n ia  s i ę  k o n ieczn e  s ą  t e  t r z y  
ś ro d k i  pom ocnicze; po p ie rw sze  k s i ą ż k i ,  po d ru g ie  k s ią ż k i  i  po 
t r z e c i e  k s i ą ż k i .  Bez n ic h  u s iło w a n ia  nasze  p ó jd ą  na m arne. D la te ­
go t e ż  o .o .  p ro w in c ja ło w ie  pow inni dbać o pom nożenie w każdym 
t r z e c h l e c iu  k s ią ż e k  d la  s tud ium  p ro w in c jo n a ln e g o , ja k  rów nież  o .o .  
re k to ro w ie  o pow ięk szen ie  b i b l i o t e k  w sw oich  k o le g ia c h . Nauczy­
c i e l e  za ś  i  p ro fe so ro w ie  m ają p i l n i e  z n ic h  k o rz y s ta ć  i  u s i l n i e3
p o lec a ć  je  swoim uczniom , p o d a jąc  im o n ic h  w iadom ości" .

W z a le c e n ia c h  ty c h  za w a rta  z o s ta ł a  c a ła  dew iza zakonu w od­
n i e s i e n iu  do k s i ą ż k i ,  a  S ta n is ła w a  K onarsk iego  -  r e fo rm a to ra  
s z k o ln ic tw a  p i j a r s k i e g o  -  w s z c z e g ó ln o ś c i .  P o tw ie rd zen iem  te g o  są  
t e ż  s ło w a , k tó ry m i s t a r a ł  s i ę  p rzekonać  n a u c z y c ie l i  o k o n ieczn o ś­
c i  p racy  z k s ią ż k ą  i  p rz y z w y c z a ja n ia  uczniów  do l e k tu r y :

"Między na jw iększym i t u t e j s z e j  e d u k a c j i  pożytkam i te n  je d e n  
s i ę  k ł a d z i e ,  że ichm ość m łodzi u c z y l i  s i ę  i  w z w y cz a ja li w c z y ta ­
n ie  pryw atne dob rych  k s ią ż e k  i  do c z y ta n ia  onychże s k ło n n o ś c i  na­
b r a l i ,  n ie  do l a d a ja k ic h  k s ią ż e k ,  j a k i  j e s t  podły  r o d z a j  rom ansu ,
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a lb o  inne  bezbożne i  c n o c ie  i  r e l i g i i  p rzec iw ne  k s i ą ż k i ,  k tó re  
p rz e z  su m ien ie  c z y ta ć  s i ę  n ie  g o d z i,  k tó re  w ia rę  i  o b y cza je  psu­
j ą ,  a le  k s ią ż e k  m o ra ln y ch , p o l ity o z n y c h  i  h is to r y c z n y c h ,  do l e ­
k tu ry  i  w s z e lk ic h  sc e n c y j n a le ż ą c y c h . . .  Jen o  c z y ta n ie  k s ią ż e k  
lu d z i  uozonymi i  w ie lk im i w o jc z y ź n ie  c z y n i ,  i  t e n  c a le  p rec e p ­
t o r a  żadnego n ie  p o t r z e b u je ,  k to  so b ie  k s ią ż k i  za  p recep to ró w  
b i e r z e . . .  b a rd zo  byśmy mało u m ie l i ,  gdybyśmy t y l e  ty lk o  -u m ie li, 
co s i ę  w ja k io h k o lw ie k  s z k o ła c h  nauczyć m ożem y... K to w k o l l e -  
gium oohoty  do k s ią ż k i  n ie  w eźm ie, czy można spodziew ać s i ę ,  że­
by w yszed łszy  na w olność i  t y l e  in sz y c h  ro z ry w ek , m ia ł s i ę  o h c ieć  
k s ią ż k ą  baw ić? Kto z a ś  z młodu do t e j  g u s t weźmie zabaw y, to  od 
n i e j  c a łe  n ie  odwyknie ż y o i e " \  Nic dziw nego, że b i b l i o t e ­

k i  te g o  zakonu będące "sercem  każdego koleg ium  p i j a r s k i e g o " , 
b y ły  b o g a to  z a o p a trz o n e , s z c z e g ó ln ie  w l i t e r a t u r ę  k la s y c z n ą  
i  p o d rę c z n ik i  s z k o ln e .  Do ko leg iów  ty c h  n a le ż a ło  t e ż  k o le ­
gium rad o m sk ie .

I I .  P i ja r z y  radom scy i  ic h  r o l a  
w u p o w szech n ian iu  o św ia ty  w m ie śc ie

Na s z la k u  d z i a ł a l n o ś c i  p ija ró w  z n a la z ł  s i ę  ró w n ież  Badom. 
Ś w ia t ł e j s i  obyw ate le  te g o  m ia s ta  u s i ło w a l i  sp row adzić  t u  je z u itó w  
aby z a j ę l i  s i ę  wychowaniem m ie jsco w ej m ło d z ie ż y . J a n  L ew iń sk i, 
z w ra ca jąc  s i ę  z t ą .p r o p o z y c ją  do p ro w in c ja ła  zakonu k s . S t a n i s ł a ­
wa B ra n ic k ie g o , o fiarow yw ał na  t e n  c e l  w łasn ą  kam ien icę  zwaną 
a n d z ie lo w sk ą . J e z u i c i  p o s ta w i l i  jed n ak  t a k  duże ż ą d a n ia , że miesz- 
o z a n ie  radom scy n ie  b y l i  w s t a n i e  ic h  s p e łn ić  . Z a c z ę l i  w ięc szu ­
kać p o ro zu m ien ia  z p i ja r a m i ,  k tó rz y  p rz y b y l i  t u  o s ta te c z n ie  w 
d rugą  n i e d z i e l ę  p o s tu  1682 ro k u . Z ra ż e n i n iek o rz y s tn y m i warunka­
m i, gdyż " a n i  d o s ta te c z n e g o  m ie s z k a n ia , a n i  sp o so b n o śc i u trzym a­
n ia  n ie  m ie l i " ^ ,  z a m ie rz a l i  poozątkow o o p u śc ić  Radom, le c z  po­

w strzym ał i c h  M arcin  W ąsowicz, z a p is u ją c  im w ro k u  1684 n a jp ie rw  
15000 z łp ,  a n a s tę p n ie  p rz e z n a c z a ją c  t y l e ż  samo na  u trzy m an ie  i  
wychowanie c z te r e c h  alumnów p rzy  sz k o le  rad o m sk ie j . D alsze  o f i a ­
ry  i  z a p isy  s p ra w iły ,  że p o z o s ta l i  i  z zapałem  z a b r a l i  s i ę  do 
p o d n ie s ie n ia  o św ia ty  i  k u l tu r y  m łodz ieży  ra d o m s k ie j . P rzede  
w szystk im  p r z y s t ą p i l i  do budowy budynku ko leg ium . Jeg o  p r o je k t  
wykonał A n ton i S o l a r i ,  a  n a jw ię k sz e  z a s łu g i  p rzy  w znoszen iu  gma­
chu p o ło ż y ł  A nton i KONARSKI, b r a t  w ie lk ie g o  r e fo rm a to ra  -  S t a n i -
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s ła w a . Zapewne w ie le  sp o śró d  r e f o r m a to r s k ic h  p ro je k tó w  swego b r a ­
t a  w prow adzał on w ż y c ie  w s z k o le  ra d o m sk ie j i  k o n fro n to w a ł z mo­
ż liw o śc ia m i r e a l iz a c y jn y m i.  W budow nicze ś la d y  A n ton iego  K onars­
k ieg o  p o s z e d ł jeg o  n a s tę p c a  k s .  P lo re n ty n  PO1KAHSKI, k tó re g o  z a ­
s łu g ą  b y ło  wybudowanie o b sze rn eg o  konw ik tu  d la  m ło d z ie ż y .

Program  n a u c z a n ia  w ko leg ium  radom skim  zapewne n ie  r ó ż n i ł  s i ę  
od o r g a n iz a c j i  s z k o ln e j  o b o w ią z u ją c e j w p o z o s ta ły c h  k o le g ia c h  p i -  
j a r s k i c h .  Obejmował 6 l a t  n a u k i z dodatk iem  d w u le tn ie g o  k u rsu  f i ­
l o z o f i i ,  p rzezn aczo n eg o  g łów nie d la  m łodz ieży  p ra g n ą c e j  uczyć s i ę  
d a l e j .  Wysoki poziom  n a u c z a n ia  s p r a w i ł ,  że u c z y l i  s i ę  t u  n ie  t y l ­
ko u czn io w ie  pochodzący z województwa s a n d o m ie rsk ie g o , a le  i  z 
in n y ch  m ia s t  p o ls k ic h ,  w tym ta k ż e  ze s t o l i c y .  TOjteż s t a l e  n ie ­
mal w z r a s ta ła  l i c z b a  uczniów  i  n a u c z y c i e l i ,  a  szczytow y o k res  
rozw o ju  sz k o ły  p rz y p a d ł na  I  połowę XIX w ieku , co o b ra z u je  ta b e ­
l a  1.

T a b e l a  1
Rozwój koleg ium  p i j a r s k i e g o  w Radomiu 

w l a t a c h  1816—1829

L a ta L ic zb a
uczniów

L ic zb a
n a u c z y c ie l i

1816/17 135 10
1817/18 145 9
1818/19 100 8
1819/20 230 b r .  d0
1820/21 b r .  d . b r .  d .
1821/22 230 b r .  d .
1822/23 241 11
1823/24 263 13
1824/25 324 13
1825/26 370 12 ,
1826/27 b r .  d . b r .  d .
1827/28 468 14
1828/29 445 13

Ź r ó d ł o :  AGAP I  RStKP sy g n . 99-102
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O poziom ie sz k o ły  decydow ał p rzede  w szystk im  z e s p ó ł  lu d z i  

nauczających®  Wśród n a u c z y c ie l i  szk o ły  p i j a r s k i e j  w Radomiu sp o ­
tykamy w ie lu  ś w ia tły c h  i  zdo lnych  l u d z i ,  t e j  m iary  co F ra n c is z e k  
Ksawery Dmochowski, F ra n c is z e k  S ia r c z y ń s k i , A n ton i F o rm iń sk i, Wa- 
w rzy n iec  K lis o w ic z , A ntoni K o n a rsk i, F lo re n ty n  P o tk a ń s k i ,  Ambroży 
W ąsowicz, Samuel W ysocki, Adam W o lic k i, J ó z e f  S z e le w sk i, K azi­
m ie rz  K ła c z y ń s k i, W ielu sp o śró d  n ic h  zanim p rzy b y ło  do Radomia 
lu b  po o d e jś c iu  z omawianego t u  koleg ium  p racow ało  w W arszawie w 
C olleg ium  N obilium  lu b  C olleg ium  Regium -  s z k o ła c h  o wysokim po­
ziom ie n a u c z a n ia  i  określonym  p r e s t i ż u  w s p o łe c z e ń s tw ie  polskim® 
Wzajemne z w iązk i ko leg ium  radom sk iego  ze szk o łam i w arszaw sk im i, 
p o p isy  u c z n io w sk ie , a  ta k ż e  sp raw o zd an ia  p o w iz y ta c y jn e  p o tw ie r­
d z a ją  n a sz ą  o p in ią  o poziom ie n a u c z a n ia  w t e j  szkole® T oteż  p la ­
cówka p o sz c z y c ić  s i ę  m ogła nazw iskam i w ie lu  w yb itnych  wychowan­
ków, wśród k tó ry c h  b y l i :  sław ny k a z n o d z ie ja  Samuel W ysocki; h i s ­
t o r y k ,  b i b l i o g r a f  i  językoznaw ca -  A lo jzy  O s iń s k i;  p o e ta ,  k ry ty k  
i  h i s to r y k  l i t e r a t u r y  — Ludwik O s iń sk i i  inni®

W t r o s c e  o n a le ż y ty  poziom n a u c z a n ia  u tw orzono w sz k o le  spe­
c j a l i s t y c z n e  g a b in e ty :  f iz y c z n y , chem iczny , m atem atyczny i  p rz y ­
ro d n ic z y , w k tó ry c h  zgromadzono w ie le  w sp an ia ły ch  eksponatów® W 
samym ty lk o  g a b in e c ie  p rzy rodn iczym  zebrano  k o le k c ję  około  1200 
okazów, w chemicznym 932 m in e ra ły , a  w m atem atyczno-fizycznym  526 
ró żn y ch  przyrządów  s ta n o w ią c y ch  n ie z ły  zestaw  pomocy naukowych® 
Udało s i ę  t e ż  zgrom adzić 251 ró żn y ch  m odeli do k a l i g r a f i i  i  r y —Q
sunków, a  ta k ż e  22 a t l a s y  g e o g ra f ic z n e  i  99 różnych  map .

N a jc e n n ie js z ą  w ko leg ium  b y ła  jed n ak  b i b l i o t e k a ,  s ta n o w ią c a  
s łu s z n ie  ch lu b ę  szkoły® J a k  wykażą d a ls z e  ro z w a ż a n ia , z a w ie ra ła  
ona s z e r o k i  zestaw  k s ią ż e k ,  g łów nie do h i s t o r i i  P o ls k i  i  h i s t o r i i  
pow szechnej o raz  l i t e r a t u r y  r e l ig i jn e j®

I I I .  Ź ró d ła  do d z ie jó w  b i b l i o t e k i
*
Ź ró d e ł do d z ie jó w  b i b l i o t e k i  zachow ało s i ę  stosunkow o m ało , 

s z c z e g ó ln ie  gdy ch o d z i o początkow y o k res  j e j  d z ia ł a l n o ś c i  i  r o z ­
w oju . Kwerenda ź ród łow a przeprow adzona p rz e z  a u to r a  n in ie js z e g o  
a r ty k u łu  n ie  d a ła  spodziew anych r e z u l ta tó w , J e s t  w ie lc e  prawdopo­
dobne, że m a te r ia ły  a rc h iw a ln e , na podstaw ie  k tó ry c h  można by od­
tw orzyć d z ie je  k l a s z t o r u ,  s z k o ły ,  a co za  tym id z ie  k s ię g o z b io ru ,  
znajdow ały  s i ę  w archiwum S zkoły  W ojew ódzkiej XX P ija ró w  i  że po
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upadku p o w sta n ia  lis to p ad o w e g o  p r z e ję te  z o s ta ły  p rz e z  w ładze 
ośw iatow e K ró le s tw a  P o ls k ie g o  i  w łączone do Archiwum O św iecen ia  
P u b lic z n e g o , a potem wraz ze z b io ra m i te g o  Archiwum u le g ły  z a g ła ­
d z ie .  Być może, i ż  p o d z ie l i ł y  lo s  zbiorów  p o k la s z to rn y c h , a  w ięc 
u le g ły  r o z p ro s z e n iu .  Paktem  j e s t ,  i ż  zachowane o b ecn ie  dane o za—

p o r t  o s t a n i e  b ib l io te k i ,  z d n ia  20 czerw ca 1828 ro k u  p odaje  n p . , 
że b y ło  w n i e j :  d z i e ł  -  1175 w 1213 e g z em p la rz ac h , 2001 wolumi­
nach  i  2070 tom ach, 10 a t la s ó w , 53 k a r ty  g e o g ra f ic z n e  w 1974 e g z . ,  
108 ty tu łó w  czasp ism  w 125 w olum inach, 110 poszytów  wzorów peda—

Na s z c z ę ś c ie ,  oprócz  ra p o r tó w , zachow ały s i ę  ź r ó d ła  pozw ala­
ją c e  na sz czeg ó ło w szą  a n a l i z ę  z a w a r to ś c i  t r e ś c io w e j  omawianej tu  
b i b l i o t e k i .  Są to  dwa in w e n ta rz e  z l a t  1858 i  1865 przechowywane

11w z b io ra c h  B i b l io t e k i  Sem inarium  Duchownego w Sandom ierzu .  0
w ie le  c e n n ie js z y  j e s t  in w e n ta rz  z ro k u  1858, a  to  d la te g o ,  że 
spo rządzony  z o s t a ł  je s z c z e  p rze d  k a s a tą  zakonu p rze z  kom isję  s p i ­
s u ją c ą  fundusze  XX P ija ró w  o raz  d la te g o ,  że o d z w ie rc ie d la  fa k ty c z ­
ny s ta n  k s ię g o z b io ru  k la s z to rn e g o .

In w e n ta rz  d ru g i  p o w sta ł po upadku p o w sta n ia  s ty c z n io w e g o . J a k  
wiadomo, ukazem c a ra  A lek san d ra  I I  z d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  /8  l i ­
s to p a d a /  1864 r .  w iększość  zakonów na t e r e n i e  ziem  zab o ru  r o s y j ­
s k ie g o  u l e g ł a  k a s a c ie .  Ic h  m a ją tk i ,  a  w ięc b u d y n k i, d o b ra  ziem s­
k ie  i  w sz e lk ie  k a p i t a ły  p r z e s z ły  na rz e c z  sk a rb u  p ań stw a. Podob­
n ie  by ło  z m ają tk iem  p o p i ja r s k im . Część k s ię g o z b io ru  u ż y te c z n a  
d la  B ib l io t e k i  P u b lic z n e j  w W arszawie i  b i b l i o t e k  zakładów  pod­
le g ły c h  K o m isji Rządowej O św iecen ia  P u b lic z n e g o  m ia ła  być o d e s ła ­
na. do W arszawy. P o z o s ta ła  zarezerw ow ana z o s ta ł a  d la  B ib l io t e k i  
Sem inarium  Duchownego w S andom ierzu . Z ro z p o rz ą d z e n ia  w ładz r z ą ­
dowych b ib l io te k a ,  z o s ta ł a  s p is a n a  p rz e z  s p e c ja ln ie  pow ołaną do 
te g o  c e lu  k o m is ję , do k tó r e j  n a l e ż e l i :

k s . J a n  K leczkow ski 
k s . J a n  S łużew sk i 
k s . J a n  Grzybowski 
J u l i a n  Skupniew ski 
Rydzewski i  S k rz e tu s k i  
D obrzycki

-  p ro b o szcz  j e d l i ń s k i
-  p i j a r  z k l a s z to r u  radom skiego
-  p r e f e k t  gimnazjum
-  in s p e k to r  gimnazjum
~ n a u c z y c ie le  gimnazjum

1 2-  in s p e k to r  p o l i c j i  rad o m sk ie j .
W sporządzonym  p rze z  n ic h  in w e n ta rz u  w y stęp u je  s z e re g  lu k ,  co 

św iadczy o tym , że między rokiem  1858 a  1865 k s ię g o z b ió r  u le g ł
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ju ż  w pewnym s to p n iu  ro z p ro s z e n iu .  Ryć może część  k s ią ż e k  r o z -  
k ra d z io n o , być m oże, n ie  z o s ta ły  zwrócone p rz e z  c z y te ln ik ó w . W 
sumie z a g in ę ło  wówczas 26? p o z y c j i ,  a  n a jw ięk sze  b r a k i  w y s tą p iły  
w n a s tę p u ją c y c h  d z ia ła c h :  h i s t o r i a  P o ls k i  -  b ra k  63 p o z y c j i ,  p o e - 
c i  -  b rak  47 p o z y c j i ,  g e o g ra f ia  -  b rak  25 p o z y c j i ,  k a z n o d z ie je  -  
b rak  24 p o z y c ji  i  h i s t o r i a  pow szechna •» b rak  20 p o z y c ji .

Porów nanie dwu ty c h  in w e n ta rzy  w sk a z u je , że do końca b y ł to  
k s ię g o z b ió r  żywy, że w ciąż  przybyw ały doń nowe k s i ą ż k i ,  k tó re  
s k r u p u la tn ie  wpisywano do in w e n ta rz a . W t r a k c i e  s p o rz ą d z a n ia  wyka­
zu w 1865 ro k u  o d n a le z io n o  103 p o z y c je  w 154 e g z . , k tó re  by ły  bez 
numeru i  znaku w łasnościow ego b i b l i o t e k i .  Praw dopodobnie k s ią ż k i  
t e  by ły  o s o b is tą  w ła s n o śc ią  zakonników . Wśród k s ią ż e k  o d n a le z io ­
nych spotykam y d z ie ł a  ró ż n e j t r e ś c i ,  obok g ram atyk , d y k c jo n a rz e , 
z b io ry  p o e z j i .  Są wśród n ic h  d z i e ł a  ta k  c en n e , ja k  " E ncy k lo p ed ia  
p o p u la rn a ” wydana w P aryżu  w 1828 ro k u  czy " M ito lo g ia  s t a r o ż y t ­
nych Greków i  Rzymian" K. M o ri tz a , p rze tłu m a cz o n a  z ję z y k a  n ie ­
m ieck ieg o  na ję z y k  p o ls k i  p rz e z  A. K ru szy ń sk ieg o .

Obydwa in w e n ta rz e  są  na ogó ł b ardzo  d o k ła d n e , z a w ie ra ją  bo­
wiem oprócz  numeru inw en tarzow ego , t y t u ł u  d z i e ł a ,  nazw iska  a u to r a ,  
ro k u  w ydan ia , i l o ś c i  tomów i  e g zem p la rzy , l ic z b ę  tomów oprawnych 
i  n ie  oprawnych o ra z  uwagi d o ty czące  fo rm a tu  i  s ta n u  zachow ania 
p o sz cz e g ó ln y c h  eg zem p la rzy . Dane te  p o zw a la ją  n ie  ty lk o  z id e n ty ­
fikow ać p o szczeg ó ln e  k s i ą ż k i ,  a le  o k r e ś l ić  zaw arto ść  t re ś c io w ą  
z b io ru  i  o cen ić  s to p ie ń  d b a ło ś c i  o zgromadzone k s i ą ż k i .

Ta do k ład n o ść  opracow ania  in w e n ta rz a  z 1865 ro k u  pozw ala mieć 
w ą tp l iw o ś c i ,  ozy jeg o  podstawowy z rą b  wykonany z o s ta ł  po k a s a c ie  
zakonu. Pi*awdopodobnie spo rządzony  z o s ta ł  je s z c z e  p rz e d  rokiem  
1865 i  p e ł n i ł  fu n k c ję  In fo rm a c y jn o -k a ta lo g o w ą , a  p ó ź n ie j  r o lę  
z a łą c z n ik a  do p ro to k o łu  p r z e j ę c i a  zbiorów  pop i j a r s k i c h .  W skazują 
na to  l ic z n e  s k r e ś l e n i a  i  uw agi ty p u : "bez t y t u ł u " ,  "tom d r u g i" ,  
" c z ę ść  p ie rw s z a " ,  " w z ię ta  do dezydera tów  B ib l io te k i  P e te r s b u r s ­
k i e j " ,  "o d e s ła n o  do Warszawy" czy t e ż  "na  mocy r e s k r y p tu  J.W . 
D y re k to ra  S zkó ł D y re k c ji  Radom skiej z d n ia  22 m aja /3  czerw ca 1865 
roku  n r  324 w z ię ta  d la  zakładów  naukowych c y w iln y c h " . S ądzę , że 
n a  podobnie szczegó łow e uw agi n ie  m ia ła  k o m is ja  o zasu  w c h w ili  
przejm ow ania  k s ię g o z b io ru .  S z c z e g ó ln ie  do tyczy  to  uwag p o czą tk o ­
wych ty p u  "bez t y t u ł u " ,  "bez końca" i t p .

Mimo p o s ia d a J iia  dwóch in w e n ta rz y , n ie  można, z id e n ty fik o w a ć  
w s z y s tk ic h  d z i e ł ,  w n ie k tó ry c h  bowiem p rzypadkach  t y t u ł  j e s t  zmy­
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ś lo n y ,  czasem  z a m ia s t ty tu łu , podano nazw isko a u to r a ,  n ie  zawsze 
podano m ie jsc e  i  ro k  w ydan ia . W in w e n ta rz u  z 1858 ro k u  np . m ie js ­
ca w ydania d z i e ł a  w ogóle n ie  u w zg lędn iono . W in w e n ta rz u  z 1865 r .  
zaś  n ie z b y t  k o nsekw en tn ie  podawano dane b i b l i o g r a f i c z n e .  Czasem 
podawano ty lk o  t y t u ł ,  bez a u to r a ,  np . "R ozm aite w ie rsz e  p isa n e "  
i  n ic  poza tym . W tak im  p rzypadku  n iem ożliw e j e s t  z id e n ty fik o w a — 
n ie  d z i e ł a .  To o c z y w iśc ie  mocno u t r u d n ia  p racę  nad in w e n ta rza m i.

Mimo t o ,  in w e n ta rz e  te  z a s łu g u ją  na uwagę, gdyż p o z w a la ją  od­
tw orzyć za w a rto ść  b i b l i o t e k i  p i j a r s k i e j ,  a  p rz e z  t o  o k r e ś l ić  po­
ziom k u l tu r y  i  z a in te re so w a ń  in te le k tu a ln y c h  n ie  ty lk o  samych za­
konników . Z b i b l i o t e k i  t e j  k o r z y s t a l i  bowiem ta k ż e  uczn io w ie  gim­
nazjum  /d o  1831 r o k u / ,  a  d o c e n ia ją c  j e j  z a so b y , Rada O byw atelska 
Województwa S andom iersk iego  z w ra c a ła  s i ę  w ro k u  1827 do K om isji 
Wyznań R e l ig i jn y c h  i  O św iecen ia  P u b lic z n e g o  z p ro śb ą  o j e j  upo­
rządkow anie  i  p u b lic z n e  u d o s tę p n ia n ie  zb io rów . Wprawdzie s t a r a n i a  
Rady o oddan ie  zb iorów  do u ż y tk u  p u b lic z n e g o  n ie  z o s ta ły  z a ła tw io ­
ne p o z y ty w n ie , gdyż " ś ro d e k  podobny n ie  b y ł zarząd zo n y  p rzy  żad­
n e j  s z k o le ,  dozw alać go w Radomiu jak o  w y ją te k  n ie  w id z i D y rek c ja
Wychowania p o trz e b y  i  n ie  z n a jd u je  na to  w p rz e d s ta w ie n iu  Rady 

1 3O b y w a te lsk ie j żadnych  powodów" , t o  jednak  św iadczą  pozytyw nie 
zarówno o d z ia ła n ia c h  Rady, ja k  i  o z a w a r to ś c i  b i b l i o t e k i ,  k tó r a ,  
ja k  w ynika z in w e n ta rz a  z 1858' ro k u , l i c z y ł a  2710 p o z y c ji  w ponad 
3900 w olum inach.

Godna uw agi j e s t  k l a s y f ik a c j a  z b io ró w , a  co za tym id z ie ,  ic h  
u s ta w ie n ie  n a  p ó łk a c h . W k l a s y f i k a c j i  t e j  ty lk o  p o z o rn ie  n ie  ma 
lo g ic z n e g o  u k ła d u . Nie z o s ta ł a  ona bowiem o p a r ta  a n i  na  sy s te m ie  
F ra n c is z k a  B acona, d z ie lą c e g o  c a ło ś ć  w iedzy lu d z k ie j  ze w zględu 
na j e j  z d o ln o ś c i  na t r z y  g rupy : A -  h i s t o r i ę  o p a r tą  na p a m ię c i,
B — p o e z ję  o p a r tą  na w y o b raźn i, C -  f i l o z o f i ę  o p a r tą  na ro zu m ie , 
a n i  na  k l a s y f i k a c j i  J e a n  le  Rond d 'A la m b e r ta , H enri S a in t  Simona 
czy A ugusta  Comta. W ykazuje za to  pewne podob ieństw o  do sy stem a­
ty cz n e g o  u k ła d u  zbiorów  zastosow anego  p rz e z  K a je ta n a  M orykoniego 
w B ib l io te c e  Szkoły  P ło c k ie j .  O brazu je  t o  t a b e l a  2.

J a k  w idzim y, k s ię g o z b ió r  b i b l i o t e k i  p i j a r s k i e j  p o d z ie lo n y  zos­
t a ł  na 25 g rup  tre ś c io w y c h  oznaczonych dużymi l i t e r a m i  a l f a b e t u ,  
k tó ry m i praw dopodobnie sygnowano t e ż  k s ią ż k i  i  r e g a ły  b i b l i o t e c z ­
n e . T reściow o można w k s ię g o z b io rz e  w y d z ie lić  dwie grupy tem a­
ty c z n e j  l i t e r a t u r ę  r e l i g i j n ą  i  św ieck ą . W u k ła d z ie  d z ia łó w  n ie  
uw idoczniony j e s t  ów p o d z ia ł ,  l i n i a  p o d z ia łu  m iędzy n im i n ie  p r z e -
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T a b e l a  2

B ib l io te k a  P ija ró w  
Radomskich

B ib l io te k a  Szkoły
P ło c k ie j

D z ia ł Nazwa d z ia łu . D z ia ł Nazwa d z ia łu

A S ło w n ik arze A

B

D z ie ła  c a łk o w ite  znacz­
n ie j s z y c h  au torów  
L i t e r a t u r ą

B P o e c i a /  p o e c i w yżsi
C Romanse, p o w ie śc i b /  p o e c i m n ie js i  i  r o ­

manse
D G ram aty k i, c h r e s to -  

m a tie
c /  p o e c i d ram a ty c z n i

E Mówcy d /  mówoy św ieccy
F R etorow ie e /  mówcy k o ś c ie ln i
G E p i s to lo g r a f i

C

f /  l i t e r a t u r a  ogó lna
g /  d z i e ł a  do n au k i 

języków
F i lo z o f ia  i  m oralność
a /  f i l o z o f i a  i  m ora l­

ność
b / d z i e ł a  o e d u k a c j i  

i  i n s t r u k c j e
H Prawo i  z a rz ą d z e n ia  

k r a j  owe
D Prawa i  ustaw y

I Pism o ś w ię te  i  jeg o  
tłu m .

a /  ustaw y obcych krajów

K Ojcowie K o ś c io ła b /  p o ls k ie  praw a i  u s t a ­
wy

c /  różne  sz c z e g ó ln e  
u s ta n o w ie n ia

L Prawo k a n o n ic z n e , 
r y t u a l i ś c i ,  b rew ia­
rz e

E T e o lo g ia  i  d z i e ł a  r e ­
l i g i j n e

M H i s to r i a  pow szechna F W iadomości
N G e o g ra fia a /  g e o g ra f ia
0 H i s to r i a  p o lsk a b /  h i s t o r i a  pow szechna

c /  h i s t o r i a  s z e re g u  
k rajów  i  osób

d /  h i s t o r i a  p o lsk a  
i  p ism a o rz e c z a c h  
p o ls k ic h
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od. t a b .  2.

B ib l io te k a  P ija ró w  
Radomskich

B ib l io te k a  Szkoły
P ło c k ie  j

D z ia ł  Nazwa d z ia łu Dżin Nazwa d z ia łu

P Pism a p e rio d y c zn e H Pi3ma p e rio d y c zn e

Q H is to r i a  K o śc io ła 1 Pism a u lo tn e  i  k s ią ż ­
k i  w ró żn y ch  p rzed ­
m io tach

E P o lem icy , p is a r z e  
t r a k tu ją c y  o r e l i g i i

K Rękopisma

5 S ta ro ż y tn o ś c i  i  mi­
t o lo g i a

T Mapy, p la n y , f ig u ry

T H is to ry c y  n a t u r a l n i ,  
agronom ow ie, kucha­
r z e ,  medycy

a /  mapy w a t l a s i e  A 
b /  mapy w. a t l a s i e  B 
c /  mapy w a t l a s i e  C

U M atem atycy, f iz y  c y , 
chemicy

a /  o d d z ie ln e  w te c e

W F ilo z o fo w ie e /  p lany  wojskowe
X K a zn o d z ie je f /  ro b o ty  ręc z n e
Y A scetycy g / f ig u ry  rysow ane
Z Teologow ie Ł D u p lik a ty
A Żywoty św ię ty c h M D efekty

b ie g a  konsekw entn ie«  N ie k tó re  d z ia ły  obejm ują obydwa ro d z a je  p i ś ­
m ien n ic tw a , a  p onad to  n ie  ma wyraźnego p o d z ia łu  na te  dwa ro d z a je  
l i t e r a t u r y .  Z porów nania  systemów k l a s y f i k a c j i  zb io rów : radom sk ie­
go i  p ło c k ie g o  w yn ika , że u k ład  K a je ta n a  M orykoniego b y ł b a r d z ie j  
p r z e j r z y s ty  i  lo g ic z n y . Nie znaczy t o ,  że system  k l a s y f i k a c j i  zb io ­
rów w b i b l i o te c e  p ija ró w  b y ł systemem nieodpow iedn im . Nie b y ł on 
bowiem pozbawiony znamion n o w o czesn o śc i. T o , i ż  na pierw szym  
m ie js c u  uw zględn iono  s ło w n ik i 1 e n c y k lo p e d ie , potem l i t e r a t u ­
r ę  p ię k n ą , praw o, h i s t o r i ę ,  a d o p ie ro  na końcu t e o lo g ię  w ystaw ia 
p ija ro m  radom skim  p o ch leb n ą  o p in ię .  B l iż s z a  a n a l i z a  in w e n ta rzy  po­
zw ala s tw ie r d z ić ,  że wew nątrz p o sz czeg ó ln y ch  d z ia łó w  b ra k  p o rząd ­
ku i  k o n se k w e n c ji. P rzede w szystk im  n ie  zastosow ano  a n i  a l f a b e ­
ty c z n e g o , a n i  ch ro n o lo g icz n e g o  u k ła d u . K s ią ż k i wpisywano t a k ,  ja k  
nap ływ ały  one do b i b l i o t e k i ,  c z y l i  w edług n u m e ra c ji b ie ż ą c e j  /n u -  
m erus c u r r e n s / .  W w ie lu  p rzypadkach  to  samo d z ie ło  w y stęp u je  w 
ró żn y ch  te m a ty c z n ie  d z ia ła c h .
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IV« Grom adzenie i  u z u p e łn ia n ie  zbiorów

Nie d y sp o n u jąc  odpow iedn ią  i l o ś c i ą  ź ró d e ł  do d z ie jó w  b i b l i o ­
t e k i  f n ie  możemy ja sn o  o k r e ś l i ć ,  w j a k i  sposób  u z u p e łn ia n o  z b io ­
r y .  P rz y p u szczać  n a le ż y ,  że głównym sposobem p o w ię k sza n ia  b i b l i o ­
t e k i  b y ły  zakupy. Tą d ro g ą  d o s ta ł a  s i ę  t u  w ięk szo ść  k s ią ż e k .  P ie ­
n ią d z e  na t e n  c e l  u z y s k iw a li  zakonn icy  z o p ła t  s z k o ln y c h , s p rz e ­
daży d u b le tó w , dochodów z m a ją tk u  k la s z to rn e g o  o raz  zapisów  i  da­
ro w izn  m ajątkow ych. Nie u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  co z d a ją  s i ę  p o tw ie r ­
dzać n o tk i  p ro w e n ie n c y jn e , że część  zbiorów  p o c h o d z iła  z darów 
od osób t a k  ś w ie c k ic h , ja k  1 zakonnych. S z c z e g ó ln ie  w ie le  d o s ta ło  
s i ę  w spadku  po zm arłych  zak o n n ik ach . N iew ie lk a  część  k s ią ż e k  do­
s t a ł a  s i ę  tu  jak o  p rz y d z ia ły  w ładz ośw iatow ych. Tak by ło  n p . po 
roku  1815, k ied y  mimo p r z e k s z ta łc e n ia  gimnazjum w “S z e śc io k laso w ą  
S zko łę  Wojewódzką K sięży  P i ja ró w “ , K om isja Województwa Sandom ier­
sk ie g o  i  K om isja Wyznań R e l ig i jn y c h  i  O św iecen ia  P u b lic z n e g o  o to ­
c z y ły  j ą  t r o s k l iw ą  o p ie k ą , z a o p a tru ją c  placów kę w pomoce naukowe 
i  k s i ą ż k i .  Po nieudanym  zryw ie 1831 ro k u , rz ą d  r o s y j s k i  za czynny 
u d z ia ł  w ie lu  n a u c z y c ie l i  i  uczniów  zamknął S zko łę  Wojewódzką K się ­
ży P i ja ró w , tw o rząc  na j e j  m ie jsc e  M ęskie Gimnazjum Rządowe. W tym 
momencie n a s t ą p i ł  k o n iec  ośw iatow ej d z ia ł a ln o ś c i  zakonników i  k re s  
i s t n i e n i a  b i b l i o t e k i  p i j a r s k i e j  jak o  b i b l i o t e k i  s z k o ln e j .  P r z e s ta ­
ł a  ona p e łn ić  fu n k c ję  b i b l i o t e k i  naukow ej, gdyż w w arunkach szko­
ły  r o s y j s k i e j  k s ię g o z b ió r  j e j  n ie  b y ł dostosow any do wymogów chwi­
l i .  S ta ła  s i ę  b ib l i o te k ą  k l a s z to r n ą .  Z m n ie jsz y ła  s i ę  l i c z b a  j e j  
c z y te ln ik ó w , p rz e z  co s t a ł a  s i ę  k s ięg o zb io rem  m niej uży tecznym , 
c h o c ia ż  do końca zakupywano do n i e j  w ciąż nowe k s i ą ż k i ,  o czym 
św iadczą  w j e j  z b io ra c h  b ie ż ą c e  wydawnictwa XIX—w ieczn e .

V„ A n a liz a  i lo ś c io w a  z b io ru

J a k  ju ż  s tw ie rd z o n o  w y że j, b ib l i o te k a  p i ja r s k a ,  w ro k u  1858 
l i c z y ł a  2710 p o z y c ji  w ponad 3900 w olum inach. Oprócz te g o ,  i s t n i a ­
ł a  n ie w ie lk a  b i l i o t e c z k a  k o ś c ie ln a ,  w k tó r e j  b y ło  12 różnych  k s ią ­
ż e k , t j .  m szałów , e w a n g e lia rz y  i t p .  B ib l io te k a  główna w z r a s ta ła  
w raz z koleg ium  i  s łu ż y ła  jeg o  po trzebom . T o też  w placów ce t e j  
n ie  b y ło  p raw ie  inkunabu łów , a  2 p o zy c je  XV—w ieczne to  r ę k o p is y .
Za to  s z c z e g ó ln ie  w ie le  b y ło  druków X V II-i XV TII-wiecznych., Można 
o k r e ś l i ć  t e n  k s ię g o z b ió r  jak o  barokowo—ośw iecen iow y, w ię c , ja k



wykaże d a ls z a  a n a l i z a ,  dużo b y ło  w n i e j  d z i e ł  k lasyków  l i t e r a t u ­
r y ,  s z c z e g ó ln ie  a n ty c z n e j .  S łu ż y ły  one r e a l i z a c j i  program u nau­
c z a n ia  i  wychowania w ytyczonego p rz e z  "Ustawy sz k o ln e "  S t a n i s ł a ­
wa K o n a rsk ie g o , Rzecz ja s n a ,  i s t n i e n i e  t a k  w ie lk ie j  i l o ś c i  wy­
dawnictw  X V II-i X V III-w ieoznych  uwarunkowane b y ło  m ożliw ościam i 
nabywczym i, a  w ięc w ie lk o ś c ią  p ro d u k c ji  i  stosunkow o n is k ą  cen ą ,
S ta n  k s ię g o z b io ru  p i j a r s k i e g o  z uw zględn ien iem  c h ro n o lo g i i  d ru— 

15ków i l u s t r u j e  t a b e l a  3 ,
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T a b e l a  3

Symbol
d z ia łu Nazwa d z ia łu

C zasokres d ruku  d z i e ł a
XV XVI XVII XV III XIX

A S łow n ikarze - 8 9 20 4
B P o e c i 1 12 >2 53 26
C Romanse, p o w ie śc i - - - 16 16
D G ram atyki 1 5 33 49
E Mówcy - 14 12 30 11
F R etorow ie 1 9 11 23 6
G E p i s to lo g r a f i - cJ 6 7 1
H Prawo i  u rzędy  

k r a j  owe
— 4 5 27 19

I Pismo św ię te - 13 16 24 12
K Ojcowie K o śo io ła 1 6 1 - 2
L Prawo konon iczne - 17 31 52 12
M H is to r i a  pow szechna - 18 44 63 39
N G e o g ra fia - 4 9 25 32
0 H i s to r i a  p o lsk a - 3 14 38 34
P Pism a p e rio d y c zn e - - - 10 57
Q H i s to r i a  K o śc io ła - 3 9 12 16
R Polem icy - 4 10 17 12
S S ta r o ż y tn o ś c i , 

m it .
- 2 2 3 2

T H is to ry c y  n a tu r a ln i - 24 13 24 38
U M atem atycy, f iz y c y - 2 9 38 16
W F ilo z o fo w ie J- 32 46 57 19
X K azn o d z ie je - 5 86 94 16
Y A scetycy - 15 76 91 13
Z Teologow ie - 19 56 48 9
A Żywoty św ię ty c h — 1 5 14 2

Razem 3 221 507 819 46316



J a k  w ynika z t a b e l i ,  b y ł t o  k s ię g o z b ió r  s k ła d a ją c y  s i ę  g łów nie 
z druków wydanych w XVII i  X V III wieku,,

Ciekawe byłoby z e s ta w ie n ie  dpuków pod względem ję z y k a  i  prowe­
n ie n c j i»  N ie s te ty  z e s ta w ie n ia  ta k ie g o  n ie  można s p o rz ą d z ić ,  gdyż 
n ie  p o z w a la ją  na to  n ie d o k ła d n e  z a p isy  w in w en ta rzach »  Raz bowiem 
stosow ano z a p is y  w ję z y k u , w którym  d z ie ło  z o s ta ło  wydane, innym 
znów razem  z zastosow an iem  t r a n s l i t e r a c j i  bądź p rz e k ła d u . Z p o - 
bieżnyoh. o b l ic z e ń  w yn ika , że w ięk szo ść  k s ię g o z b io ru  s ta n o w iły  
d ru k i  ł a c i ń s k i e .  Nio dziw nego , w szak ł a c i n a  n a d a l b y ła  język iem  
K o ś c io ła  i  lu d z i  w y k sz ta ło o n y c h . Choć w s z k o ła c h  p i j a r s k i o h  wyz­
naczono j e j  z u p e łn ie  in n ą  r o l ę  n iż  w t r a d y c y jn e j  s z k o le  k l a s z t o r ­
n e j ,  t o  jed n a k  n ie  z n a cz y , że zrezygnow ano c a łk o w ic ie  z dawnych 
a m b ic ji  1 dążeń  do l i t e r a o k ie g o  w y k s z ta łc e n ia  m łodz ieży  w języ k u  
C ycerona i  W erg ileg o . Na drugim  m ie js c u  p o s ta w ić  n a le ż y  ję z y k  
p o l s k i ,  k tó re g o  r o l a  w n a u c z a n iu  i  wychowaniu m łodzieży  w k o le ­
g ia c h  p i j a r s k i c h  b y ła  b ardzo  pow ażna. Sporo b y ło  t e ż  d z i e ł  w j ę ­
zyku fra n cu sk im  i  n iem ieck im .

D ruki z n a jd u ją c e  s i ę  w a n a liz o w a n e j t u  b i b l i o te c e  p o ch o d z iły  
ze w sz y s tk ic h  n iem a l ośrodków wydawniczych, s z c z e g ó ln ie  F r a n c j i  
/m .in .  P a ry ż a , L io n u / ,  N iem iec i  Włoch.
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VI. Z aw artość  t r e ś c io w a  k s ię g o z b io ru

A n a liz ę  z a w a r to ś c i  t r e ś c io w e j  b i b l i o t e k i  p i j a r s k i e j  p rz e p ro ­
wadzono z zachowaniem p rz y ję te g o  w k s ię g o z b io rz e  system u k l a s y f i ­
k a c y jn e g o , ty lk o  w w yjątkow ych p rzypadkach  g ru p u ją c  pewne d z ia ły .

A — S łow n ikarze

W d z ia le  tym , liczący m  w 1858 ro k u  68 p o z y c ji  w 79 egzem pla­
r z a c h ,  znajdujem y s z e re g  d y k c jo n a rzy  i  leksykonów . Spośród n ic h ,  
na pierw szym  m ie js c u  n a le ż y  p o s ta w ić  c ie s z ą c y  s i ę  w ie lk ą  p o p u la r ­
n o ś c ią  w X V II-w ieczne j E urop ie  s ło w n ik  Ambrożego G a lep in o , w k tó ­
rym w y ja ś n i ł  on zn a cz e n ie  słów  ł a c i ń s k i c h ,  p o s łu g u ją c  s i ę  p rz y ­
słow iam i i  s e n te n c ja m i z a c z e rp n ię ty m i z au torów  a n ty c z n y c h  lu b  
k o ś c ie ln y c h . S łow nik  t e n ,  m ający c h a r a k te r  e n c y k lo p e d i i ,  wznawia­
ny b y ł w ie lo k r o tn ie  i  wzbogacany zarówno w podstaw ow ej c z ę ś c i  ł a ­
c i ń s k i e j ,  ja k  i  w c z ę ś c i  z a w ie ra ją c e j  odpow iedn ik i w yrazow o-zna- 
czeniow e w in n y ch  ję z y k a c h . Wzbogacany i  w ciąż rozbudowywany do­
s z e d ł  ów s ło w n ik  do 1 1 - ję z y c z n e j e d y c j i ,  w k t ó r e j  sw oje m ie jsc e
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z n a la z ł  ta k ż e  ję z y k  p o l s k i .  W edług z a p is k i  b i b l i o g r a f i c z n e j
K rz y s z to fa  S a n d iu sa , au to rem  c z ę ś c i  p o l s k ie j  b y ł s o c y n ia n in  P i o t r  

17M ąozyński . Do ro k u  1779 s ło w n ik  C a le p in a  wznawiany b y ł p r z e s z ło  
200 r a z y ,  n a jc z ę ś c i e j  w o f ic y n a c h  W en ec ji, P a ry ż a ,  B a z y le i i  L io -  
n u . W b i b l i o t e c e  p ija ró w  rad o m sk ich  spotykam y k i l k a  wydań,, spo­
ś ró d  k tó ry c h  na  uwagę z a s łu g iw a ło  1 1 -ję z y cz n e  w ydanie z 1590 ro ­
ku o ra z  b a z y le js k ie  z 1605 p t .  " D ic tio n a r iu m  L atinum ".

Na drugim  m ie js c u  p o s ta w ić  n a le ż y  "T h ésau ru s  P o lono  -  L a t in o  -  
G recus s e u  prom ptuarium  l in ą u e  l a t i n a e  e t  g rec a e  Polonorum  u s u i  
accomodatum" G rzeg o rza  K napsk iego . Jeg o  d z ie ło  b y ło  najw iększym  
o s ią g n ię c ie m  p o ls k ie g o  s ło w n ik a rs tw a  XVII w ieku i  c a ł e j  doby 
s t a r o p o l s k i e j .  P i j a r z y  z a k u p i l i  s z e re g  wydań K an p sk ieg o , w tym 
w ydanie p ie rw sz e  te g o  d z i e ł a ,  k tó re g o  drukarzem  b y ł C ezary . Uka­
z a ło  s i ę  ono w Krakowie w 1621 ro k u . Znajdujem y t u  ta k ż e  d rugą  
e d y c ję  te g o  s ło w n ik a , k tó r a  wydana z o s t a ł a  ju ż  po ś m ie rc i  a u to r a  
w 1643 roku  p t .  "Synoniraa seu  d ic t io n a r iu m  P o lono  — Latinum  ex 
T hesauro  G re g o r i i  C n ap ii c o lle c tu m " . Znaczna i l o ś ć  d y k c jo n a rzy  
K napskiego  n ie  d z iw i w sp ó łczesnego  c z y te ln ik a ,  gdyż s ło w n ik  te n  
b y ł podstawową k s ią ż k ą  we w sz y s tk io h  s z k o ła c h  pod k o n iec  XV III 
w ieku . K ito w icz  np . n ie  ro z s ta w a ł  s i ę  z t ą  k s ią ż k ą  n ig d y , podob­
n ie  ja k  M ic k ie w icz , S ie n k ie w ic z  czy Żerom ski n ie  r o z s ta w a l i  s i ę

1 fize słow nik iem  S .B . L indego .
Godny odnotow ania  j e s t  "Nowy d y k c jo n a rz , t o  j e s t  mownik 

p o ls k o - f ra n c u s k o —n ie m ie c k i"  M ich a ła  Abrahama T o tza  o raz  " D ic t io ­
n n a i r e  de l^A kadem ie F r a n ç a is e " .

Oprócz d o m in u jące j ł a c i n y ,  p i j a r z y  d ą ż y l i  do opanow ania ję z y ­
ków now ożytnych. D la te g o  spotykam y t u  leksykony  i  d y k c jo n a rz e , 
o p rócz  ł a c iń s k o - p o l s k ic h  i  p o l s k o - ła c iń s k ic h ,  ł a c iń s k o -n ie m ie c -  
k i e ,  ł a c iń s k o - f r a n c u s k ie , f r a n c u s k o -w ło s k ie , a  ta k ż e  s ło w n ik i do 
n a u k i języków n iem ie c k ieg o  i  f r a n c u s k ie g o .

Z p o ls k ic h  wydawnictw en cy k lopedycznych  znajdu jem y w k s ię g o ­
z b io rz e  "Nowe Ateny" B .J . C hm ielow skiego , będące przejaw em  św ia­
dom ości i  m e n ta ln o ś c i  s p o łe c z e ń s tw a  s z la c h e c k ie g o  doby s a s k i e j ,  
o raz  I .  K ra s ic k ie g o  "Z b ió r  p o t r z e b n ie js z y c h  w iadom ości".

K o le k c ję  słow ników zgrom adzonych w b i b l i o te c e  p i j a r s k i e j  oce­
n ić  n a le ż y  b a rd zo  wysoko, gdyż na ic h  p o d staw ie  uczn iow ie  m ogli 
opanować zarówno ł a c i n ę ,  ja k  i  j ę z y k i  now ożytne. Mankamentem j e s t  
b rak  "E n c y k lo p e d ii  f r a n c u s k ie j"  D id e ro ta  i  d 'A la m b e r ta .
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B -  P o e c i

J e s t  to  je d e n  z b o g a tsz y c h  d z ia łó w  b i b l i o t e k i  /2 2 5  p o z y c ji  
w 253 egz ./®  Podstawową jeg o  część  s ta n o w ią  d z i e ł a  s ta ro ż y tn y c h  
klasyków  l i t e r a t u r y  p ię k n e j ,  a  w ięc O w idiusza /m .i n .  "M etamorfo— 
zyn/ ,  H oracego , W e rg iliu s z a  / ’’E n e id a ”/»  E u ry p id e sa  / ’’T ra g e d ie ”/ ,  
Homera / ’’I l i a d a ” i  "O d y se a " /, Lucana / " P h a r s a l i a " / ,  S enek i /"T i’a— 
g e d ie " / ,  A n a k re o n ta , T e re n c ju sz a  / " L i r y k i ”/ ,  H ezjoda /m . i n .  ’’Ope­
r a " /  i  w ie lu  in n y c h . Znajdujem y t u  d z i e ł a  w ie lu  p o ls k io h  
poetów , a  w ięc J .  K ochanowskiego / " P s a ł t e r z  Dawidów", "T re­
ny" , " P r a s z k i" ,  " P i e ś n i " / ,  I .  K ra s ic k ie g o  / " D z ie ła  p o e ty c ­
k i e " / ,  W. P o to c k ie g o , M.K® S arb iew sk ieg o  /"L y rico ru m  l i b r i  
t r e s " / .  K. J a n io k ie g o  /" P o e m a ta " / ,  Sz. Szymonowioa / " S i e ­
l a n k i " / ,  W. B ogusław skiego  / ’’D z ie ła  d ram aty czn e”/ ,  S t .  Trem­
b e c k ie g o , A. F e l iń s k ie g o ,  P r .  D. K n ia ź n in a  / ’’P o e z je ”/ ,  P r .  
Wężyka, J . P .  W oronicza / " P o e z je " ,  " ś w ią ty n ia  S y b i l l a " ,  "Poe— 
m ata h i s t o r y c z n e " / ,  J .  K orzen iow skiego  / " T e a t r  p o l s k i " / ,
A. M alczew sk iego , T. L e n a rto w ic za  /" L ire n k a "  i  "Z a ch w y c en i" /, M. 
G osław skiego  / " P o e z je ”/ ,  A .E. Odyńca / " F e l i c y t a  c z y l i  m ęczennicy 
K a r ta g in y " /  i  J u l i u s z a  S łow ack iego  /" P o e z je  i  p o w ie ś c i" / .  Są 
wśród n ic h  wydawnictwa klasyków  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  i  poetów d z iś  
ju ż  z u p e łn ie  zapom nianych , ja k  J .P .  K ró lik o w sk i i  A. Ż d ż a rs k i .

W d z ia l e  tym n ie  z a b ra k ło  ta k ż e  utworów l i t e r a t u r y  zach o d n io ­
e u r o p e j s k ie j ,  k tó r ą  r e p r e z e n tu ją  m .in .  M o lie r ,  W olte r i  W. Hugo.

G — Romanse 1 p o w ie śc i

Ten d z i a ł  l i t e r a t u r y  p ię k n e j  n ie  b y ł p rz e z  p ija ró w  s z c z e g ó l­
n ie  doceniany® T o też  w omawianym t u  k s ię g o z b io rz e  rep rezen to w an y  
j e s t  p rz e z  n ie w ie lk ą  l ic z b ę  p o z y c ji  k siążkow ych , gdyż ty lk o  p rz e z  
59. O tw ie ra  go p ię ć  p o w ie śc i sz k o ck ie g o  p oe ty  i  p o w ie ś c io p is a rz a  
W alte ra  S c o t ta  " R o z b ó jn ik " , " A s tro lo g " , " P u ry ta n ie  sz k o d ze y " , "Dok­
t o r  spow iedn ik iem " i  "L eon ida  c z y l i  s t a r a  Surenny" -  utworów c ie ­
szący ch  s i ę  zapewne w ie lk ą  p o c z y tn o ś c ią  wśród m łodzieży  ze w zglę­
du na p l a s ty k ę ,  r e a l iz m  i  w a r tk i  to k  o p o w ie śc i. Są tu  "Przygody 
Telem acha" — pow ieść p ed ag o g iczn a  P ene lona  je s z c z e  w jęz y k u  f r a n ­
cuskim , gdyż w jęz y k u  po lsk im  u d o s tę p n io n o  j ą  c z y te ln ik o m  d o p ie ro  
w 1750 r .  Godne odnotow ania s ą  "P rzy p ad k i Id z ie g o  B lasa"  A.R. 
L e s a g e 'a  o raz  "T y s ią c  d n i i  jed e n "  -  z b ió r  b a ś n i a ra b s k ic h  zna­
nych pod ty tu łe m  "T y s ią c  i  je d n a  noc" lu b  "B aśn i z t y s i ą c a  i  je d ­
n e j n o cy ". P o ls k ic h  p is a r z y  r e p r e z e n tu ją  t u  J . I .  K ra sze w sk i, D.M.
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K ra je w s k i ,  K® z T ań sk ich  Hoffmanowa, S. Rzewuski i  Ł . G ołębiow ski« 
N a j l i c z n i e j  rep re zen to w an y  j e s t  p ie rw szy  z w ym ienionych t u  p i s a -  
r z y ,  k tó re g o  p o w ie śc i " L a ta r n ia  c z a rn o k s ię s k a ’1, "K aw aler m a lta ń ­
s k i " ,  " H i s to r i a  g łu p stw a"  i  "Rok o s t a t n i  panow ania Zygmunta I I I "  
c ie s z y ły  s i ę  za in te reso w an iem «  C iekaw e, że wśród p o w ie śc i n ie  
znajdujem y "M ik o ła ja  D ośw iadczyńsk iego  przypadków " Ignacego  K ra­
s ic k ie g o ,  d z i e ł a ,  k tó re  zapo czą tk o w ało  rozw ój now oczesnej pow ieś­
c i  p o l s k i e j .  B io rąc  pod uwagę n ie c h ę tn y  s to s u n e k  do l i t e r a t u r y  
rozryw kow ej dawnych m o ra lis tó w  i  pedagogów, t ę  n ie w ie lk ą  k o le k c ję  
b e l e t r y s t y k i  można o c e n ia ć  jak o  wyraz now oczesności k s ię ż y  p i j a ­
rów.

D -  G ram atyki i  c h re s to rn a tie

Wśród d z i e ł  z te g o  z a k re su  na pierw szym  m ie js c u  p o s ta w ić  na­
le ż y  p rac e  O nufrego  K opczyńsk iego , p i j a r a ,  k tó ry  z p o le c e n ia  Ko­
m is j i  E d u k ao ji Narodowej opracow ał gram atykę ję z y k a  p o ls k ie g o  i  
ła c iń s k ie g o  zaaprobow aną w ro k u  1778 do s z k ó ł narodow ych, a  opu­
b likow aną  w l a t a c h  1778-1783 p t .  "G ram atyka d la  s z k ó ł narodow ych 
w t r z e c h  c z ę ś c ia c h ,  d la  k l .  I  -  I I I " .  Widać p o d rę c z n ik i  t e  by ły  
używane w sz k o le  p ija ró w  rad o m sk ic h , sk o ro  w j e j  k s ię g o z b io rz e  by­
ło  5 egzem plarzy  t e j  k s i ą ż k i .  W 1785 r .  o g ło s i ł  0 . K opczyński 
"U kład g ram a ty k i d la  s z k ó ł narodow ych z d z i e ł a  ju ż  skończonego wy- 
c ią g n io n y " ,  k tó ry  ta k ż e  w 4 eg zem p la rzach  n ab y to  d la  p o trz e b  szko­
ł y .  Zakupiono t e ż  wydane w 1807 ro k u  " E s sà i  de gram m aire p o lo n a is e  
p r a c t iq u e  e t  r a i s o n n e e .  P our le  F r a n ç a is " ,  a ta k ż e  l ic z n e  grama­
t y k i  do n a u c z a n ia  języków k la sy c z n y c h : ł a c in y  / z  osławionym  Aiwa— 
rem na c z e l e / ,  g r e k i  o raz  języków now ożytnych -  n ie m ie c k ie g o , f r a n  
c u sk ie g o  i  i n .

VÍ ro k u  1808 u k a z a ła  s i ę  p ra c a  0 . K opczyńskiego "Popraw a b łę ­
dów w mówionej i  p i s a n e j  mowie p o l s k i e j " .  D opatrzono s i ę  w n i e j  
u s te r e k  i  n ied o p raco w ań . J ó z e f  M ro z iń sk i o g ł o s i ł  w 1822 r .  "P ie rw ­
sze  zasady  g ram a ty k i ję z y k a  p o ls k ie g o , w k tó r e j  u s i ło w a ł  u ją ć  fo ­
n e ty c z n y  sy stem  i  r o lę  fu n k c jo n a ln ą  g ło se k  i  ic h  wymian we f l e k s j i  
N ie p rz y c h y ln a  r e c e n z ja  k s ią ż k i  s k ło n i ł a  a u to r a  do odpow iedzi na 
r e c e n z ję .  R ecen z ja  z n a la z ła  s i ę  w b i b l i o t e c e ,  choć b rak  w n i e j  by­
ło  d z i e ł a ,  k tó re  k ry ty k ę  w yw ołało . Na m a rg in e s ie  dodajm y, że c z ło ­
w iek iem , k tó ry  d o j r z a ł  n i e d o s t a tk i  p racy  0 . K opczyńsk iego , b y ł 
w ła śn ie  J ó z e f  M ro z iń sk i .
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E -  Mówcy

P -  R etorow ie

I s t n i e n i e  aż  dwu d z ia łó w  pośw ięconych wzorom wymowy d o b i tn ie  
św iadczy o tym , ja k  p ija ro m  z a le ż a ło  na p ię k n ie  mowy o jc z y s te j  
sk a żo n e j barokowym gadulstw em , zaciem n ia jącym  t r e ś ć  w yrażane j my­
ś l i .  D o c e n ia ją c  wagę s z tu k i  p ięk n eg o  m ów ienia w k u l tu r z e  s p o łe ­
c z eń s tw a , p i j a r z y  n a d a l i  j e j  nowy wym iar. P rzede  w szystk im  s t a ­
w ia l i  p rz e d  w ypow iedziam i językowymi fu n k c ję  u t y l i t a r n ą  / ja s n o ś ć  
m y ś li ,  z w ię z ło ś ć ,  lo g ic z n o ś ć ,  c z y s to ś ć ,  a  nade w szystko  o s o b is te  
zaan g a ż o w a n ie /. T ow arzyszył temu program  k s z ta ł to w a n ia  postaw y 
m o ra ln e j i  o b y w a te ls k ie j ,  w którym  p e rsw a z ja  p o z o s ta je  wprawdzie 
jed n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  metod o d d z ia ły w a n ia , a le  funkcjonow ać ma 
p rz e z  zw rócen ie  uw agi na rzeozow ość argum entów , lo g ic z n o ś ć  to k u  
dowodu, zharm onizow anie s t y l i s t y k i  w ypow iedzi z j e j  p rzedm io tem , 
s y tu a c ją  i  osobą a d r e s a ta .  S z tu k i t e j  m ie l i  s i ę  uczn io w ie  uczyć 
w o p a rc iu  o w zorce s ta r o ż y tn e  C ic e ro n a , I z o k r a te s a ,  C eza ra , Tu- 
c y d y d e sa , S a lu s t i u s z a ,  L iw iu sza ,. T a c y ta , S enek i i t p .  Ic h  
d z i e ł a  s ta n o w iły  w ięk szo ść  p o z y c ji  ty c h  d z ia łó w . Zgodnie z 
z a le c e n ia m i S t .  K o n a rsk ie g o , w b ib l io te c e  znajdow ały  s i ę  t e ż  wzo­
ry  mów p o l s k ic h ,  na  p rz y k ła d z ie  k tó ry c h  uczn iow ie  m ie l i  w yrab iać  
s t y l  o jc z y s ty .  Były tu  w ięc : Sam uela W ysockiego " O ra to r  P o lo n u s" ; 
S ta n is ła w a  W itw ick iego  "Abrys d o c z esn e j s z c z ę ś l iw o ś c i" ,  "Mowy s e j ' 
mowę" i t p .

G -  E p is to lo g ra fo w ie

Obok s z tu k i  o r a t o r s k i e j ,  p i j a r z y  w ie le  m ie js c a  p o ś w ię c a l i  ćwi 
czeniom  s ty l i s ty c z n y m , sp ro w ad za jąc  je  g łów nie do p i s a n i a  l i s tó w .  
L is ty  bowiem c ie s z y ły  s i ę  uznaniem  i  w z ię to ś c ią  w epoce Oświece­
n i a ,  gdyż p e łn i ły  w ie le  ważnych f u n k c j i  w ż y c iu  l i t e r a c k im  i  k u l­
tu ra ln y m  s p o łe c z e ń s tw a . Były n ie  ty lk c  środkiem  wymiany m y ś l i ,  
s ty m u la to rem  ż y c ia ,  a le  ta k ż e  czynnik iem  u r a b ia n ia  o p i n i i  spo­
łe c z n e j  w s to su n k u  do pewnych k o n k re tn y ch  sp raw , d z i e ł  ozy osób. 
Podstawowym wzorcem by ły  t u  l i s t y  Cycerona i  P l in i u s z a .  Wśród 
z n a jd u ją c y c h  s i ę  w b ib l i o t e c e  p i j a r s k i e j  p o z y c ji  e p i s t o l o g r a f i c z -  
nych , uwagę zw raca ośw ieceniow y l is to w n ik  S. Szym ańskiego: "Wzory 
b i le tó w , l i s tó w  i  memoriałów" wydany w W arszawie w 1784 ro k u . Od­
notować t e ż  w a rto  " L is ty  Ja n a  I I I  S o b ie sk ie g o  k r ó la  p o ls k ie g o " .
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H -  Prawo i  u rz ą d z e n ia  -krajowe

Poważne z a s łu g i  p o ło ż y l i  p i j a r z y  jak o  a u to rz y  zb iorów  bądź 
podręczn ików  p raw a. N ależy tu  wym ienić S ta n is ła w a  K onarsk iego? 
k tó re g o  z a s łu g ą  b y ło  ro z p o c z ę c ie  /w ra z  z Józefem  A. Z a łu sk im / wy­
daw ania  pomnikowego, p e łn eg o  z b io ru  praw p o ls k ic h  i  ustaw  sejm o­
wych -"V olum ina legum ", M a c ie ja  P o g ię ła ,  k tó ry  jak o  p ie rw szy  w 
P o lsc e  op racow ał z b ió r  praw a m iędzynarodow ego, 6-tomowy "Codex 
d ip lo m a tic u s  R egni P o lo n ia e  e t  Magni D ucatus L i th u a n ia e " ; P. Ober- 
m e ie ra ,  W. S k rz e tu s k ie g o  i  P . S ia rc z y ń s k ie g o  -  wydawców 6-tom ow s- 
go z b io ru  p raw , zwanego w h i s t o r i i  prawa "W ielkim  zb iorem  p i j a r s ­
kim ” .

P onad to  p i j a r z y ,  d o o e n ia ją c  z n a cz e n ie  zna jom ości praw a w ży­
c iu  spo łecznym , w p ro w a d z ili je  do programów n a u c z a n ia  w sw oich 
s z k o ła c h . U w ażali bowiem, że " w ie lk ą  p rz y s łu g ę  p r z y n ie s ie  t e n  za­
k ła d ,  j e ż e l i  . . .  b ę d z ie  s i ę  w yk ład a ło  w k la s a c h ;  p ie rw s z e j  i  d ru ­
g i e j  / p o /  r e to r y c e  r z e t e l n e  podstaw y o jc z y s te g o  praw a p u b lic z n eg o
i  p o l i t y k i ,  po f i l o z o f i i  z a ś  zasady  o jc z y s te g o  praw a cyw ilnego  i  

20praw a m iędzynarodow ego” .
R e a l iz a c ję  ty c h  z a ło ż e ń  warunkow ało p o s ia d a n ie  w z b io ra c h  

b ib l io te c z n y c h  odpow iedn ich  podręczników  i  d z i e ł  naukowych. W 
sz k o le  ra d o m sk ie j b y ło  ic h  n ie w ie le ,  gdyż ty lk o  62 p o z y c je , a le  
by ły  to  d z i e ł a  podstaw ow e. M iędzy innym i W. S k rz e tu s k ie g o  ’’Prawo 
p o l i ty c z n e  n a ro d u  p o ls k ie g o ” , T. O stro w sk ieg o  "Prawo c y w iln e , 
a lb o  s z c z e g ó ln e ,  n a ro d u  p o lsk ie g o "  -  p ie rw sze j p ró b a  u sy s te m a ty ­
zow ania praw a p o ls k ie g o ,  H. S troynow sk iego  "Nauka praw a p rz y ro ­
dzonego , p o l i ty c z n e g o ,  ekonom iki p o l i ty c z n e j  i  praw a narodów" -  
d z i e ł a ,  w k tórym  S tro y n o w sk i, jak o  je d e n  z n ie w ie lu  ów czesnych 
f ilo z o fó w  praw a n a tu ry  -  u z a s a d n ia ł  t e z ę ,  że podstawowym zadaniem  
państw a j e s t  o ch ro n a  p rzy ro d zo n y ch  praw c z ło w ie k a . W b ib l io te c e  
zgrom adzono t e ż  p race  p raw nicze  g d a ń szc z a n in a  G .B» L en g n ich a , wy­
dawcy s e r i i  " P o ln is c h e  B ib l io th e k " ,  a  ponad to  3 egzem plarze  "Kon­
s t y t u c j i  3 M aja", w s z y s tk ie  " D z ie n n ik i Praw K ró le s tw a  P o ls k ie g o " ,  
"Kodeks N apoleona" i  w ie le  in n y ch  k s ią ż e k  z te g o  z a k re s u .

/
I  -  Pism o Ś w ię te  i  jeg o  tłom acze

K -  O jcowie K o ś c io ła

W dwóch ty c h  d z ia ła c h  b y ło  w sumie 61 p o z y c j i ,  wśród k tó ry c h  
znajdow ały  s i ę  " S ta ry  i  Nowy T estam en t" w jęz y k u  g reck im , n ie m ie c  
kim i  o czy w iśc ie  ła c iń s k im , "E w angelie  i  e p i s t o ł y " ,  " K ró tk i wy­



-  23 -

k ła d  psalmów D aw ida", a  ta k ż e  p rac e  n ie k tó ry c h  ojców K o ś c io ła , 
ja k :  św. H ie ro n im a , A ugustyna , J a n a  Chryzostom a i  Ambrożego.

L -  Prawo k an o n iczn e

D z ia ł  t e n ,  je d e n  z o b s z e rn ie js z y c h  w k s ię g o z b io rz e ,  obejm uje 
107 p o z y c ji  w 147 e g z em p la rz ac h , w tym za led w ie  7 w jęz y k u  p o ls ­
kim . Z n a jd u ją  s i ę  t u  d e k r e ty ,  k o n s ty tu c je  i  a k ta  sy n o d a ln e , u s t a ­
wy zakonne, o p isy  ce re m o n ii k o ś c ie ln y c h  i t p .  Wśród ty c h  o s ta tn ic h  
na uwagę z a s łu g u je  «O p isan ie  obrządków r e l i g i j n y c h ” k s .  P io tro w s­
k ieg o  wydane w 1815 r .

M -  H i s to r i a  pow szechna

L ic z b a  k s ią ż e k  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w tym d z i â l e ,  a  b y ło  ic h  212 
p o z y c ji  w 333 tom ach , w sk a z u je , że p i ja r z y  ro z m iło w a li s i ę  w h i s ­
t o r i i ,  s z c z e g ó ln ie  s t a r o ż y t n e j .  Żaden bowiem d z i a ł  n ie  j e s t  ta k  
b o g a to  re p re z e n to w a n y , ja k  w ła śn ie  h i s t o r i a  pow szechna. U pod­
staw  te g o  z a in te re s o w a n ia  ”du g rand  to u t  h i s t o r i q u e ” l e ż a ło  p rz e ­
k onan ie  lu d z i  e p o k i O św iecen ia , że każdy z okresów d z ie jo w y ch  na­
le ż y  ujmować jak o  c a ło ś ć  i n t e g r a l n ą  obejm ującą  lu d zk o ść  w s k a l i  
c a łe j  P la n e ty ,  w k t ó r e j  n ie  może być p o m in ię ty  żaden  r e g io n ,  ża­
den lu d ,  żadna k u l tu r a .  W tak im  u j ę c iu  n ie  ma n a ro d u , k tó ry  n ie
n a le ż a łb y  do d z ie jó w  pow szechnych, a  p o d z ia ł  na barbarzyńców  i  lu — 

21dy cyw ilizow ane j e s t  ty lk o  p a rty k u la rn y m  punktem w id z e n ia  • Wy­
razem  t e j  pe rspek tyw y  j e s t  aż 7 egzem plarzy  " H is to r ia e  u n iv e r s a ­
l i s " .  J a k  ju ż  s tw ie r d z i l i ś m y ,  s z c z e g ó ln ie  u p rzy w ile jo w an a  j e s t  
h i s t o r i o g r a f i a  s t a r o ż y tn a ,  k tó r ą  r e p r e z e n tu ją :  H erodo t /"E p ito m e  
h i s t o r i a r u m " / , E u tro p iu s z  / " H i s t o r i a  Romana cum v i t i s  Graecorum 
Im p e ra to ru m " /, L iw iusz  / " H i s t o r i a  Rom ana"/, C ezar /"C om m en tarii 
de b e l l o  G a l l i c o " / ,  a  d a le j  P lu ta r c h ,  F lo r u s , W a le riu sz  Maximus, 
P a u z a n ia s z ,  T a c y t,  S a lu s t iu s z  i  w ie lu  in n y ch . Z l i t e r a t u r y  h i s t o ­
ry c z n e j X V II- i  X V III—w ie c zn e j znajdujem y t u  d z i e ł a  H o ra tiu s a  Tu- 
r s e l l i n u s a  " H is to r ia ru m  ab o r ig in e  mundi l i b r i  decem ", Samuela 
P u f fe n d o r fa  "L’ i n t r o d u c t i o n 1 h i s t o i r e  g e n e ra le  e t  p o l i t iq u e  de 
l ’ u n iv e r s "  wydane w P a ry żu  w 1753 r .  , M ik o ła ja  L e n g le t du F resnoya  
a u to r a  " P r in c ip e s  de 1* h i s t o i r e  pour l ’ e d u c a t io n  de l a  je u n e s s e "  
/P a ry ż  1736/ i  w ielu, in n y c h . W arto odnotować c iekaw y , moim 
zdan iem , f a k t ,  że p i ja r z y  n ie  w a h a li  s i ę  kupować do swych 
b i b l i o t e k  k s ią ż e k  uczonych  wolnomyślnyoh. ja k  w ła śn ie  F resnoy 
czy W o lte r. F resnoy  z powodu postępow ych m y śli b y ł  w ię­



z iony  w B a s t y l i i ,  a  mimo to  b y ł z a le c an y  w s z k o ła c h  
p i j a r s k i c h .

N -  G e o g ra fia

To, że g e o g ra f ia  um ieszczona  z o s ta ł a  m iędzy h i s t o r i ą  pow­
sz ech n ą  a  h i s t o r i ą  P o ls k i ,  n ie  może wywoływać z d z iw ie n ia . P o z y c ja  
t e j  n au k i je s z c z e  p rz e z  c a ły  X V III w iek b y ła  n i e j a s n a .  Traktow a­
no j ą  jak o  naukę s łu ż ą c ą  h i s t o r i i ,  czemu s p r z y ja ło  rozpow szech­
n ia n ie  s i ę  p o g ląd u  o decydującym  wpływie warunków p rz y ro d n ic z y c h  
na rozw ój s p o łe c z e ń s tw a . N o s ic ie la m i tzw . g e o g ra f ic z n e g o  k ie ru n k u  
w s o c jo l o g i i  b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  f ra n c u s k ie g o  O św iecen ia  połowy 
X V III w iek u , s z c z e g ó ln ie  Ch. L. M o n te sk iu sz . Nic p r z e to  dziw nego, 
że p o d rę c z n ik i  X V III wo do n a u c z a n ia  g e o g r a f i i  z a w ie ra ły  h i s t o r i ę  
pow szechną, h i s t o r i ę  P o l s k i ,  a  naw et h i s t o r i ę  K o ś c io ła . C zęsto  
p o d rę c z n ik i  do g e o g r a f i i  ro zp o c z y n a ły  s i ę  od o p isu  s tw o rz e n ia  
ś w ia ta ,  a  n a s tę p n ie  ukazyw ały  c h ro n o lo g ię  jeg o  d z ie jó w , by d o p ie ­
ro  na t e j  b a z ie  p rz e d s ta w ić  o p is  g e o g ra f ic z n y  danego k r a ju .  W 
p ie rw s z e j po łow ie  X V III s t u l e c i a  r o z w ija ły  s i ę  p rzed e  w szystk im  
te  d z ie d z in y  g e o g r a f i i ,  k tó re  o p ie r a ły  s i ę  na  m atem atyce: a s t r o ­
nom ia, k a r t o g r a f i a ,  g e o g ra f ia  m atem atyczna i t p .

P i ja r z y  od czasów refo rm y  S t .  K onarsk iego  o p o w ia d a li s i ę  za 
poglądam i K o p e rn ik a , a  n ie k tó r z y  sp o śró d  n ic h  b y l i  zdecydowanymi 
p ro p ag a to ra m i jeg o  t e o r i i ,  W tym duchu p isa n e  by ły  p o d rę c z n ik i  
g e o g r a f i i ,  k tó ry c h  au to ra m i b y l i  p i j a r z y :  Dominik S z y b iń s k i ,  Re­
m ig iu sz  Ładowski i  F ra n c is z e k  S ia r c z y ń s k i .  D z ie ła  ic h  znajdow ały  
s i ę  o c z y w iśc ie  w tym k s ię g o z b io rz e .  Spośród k la sy c z n y c h  p ra c  geo­
g r a f ic z n y c h ,  k tó re  zaw ażyły na w y o d ręb n ien iu  s i ę  g e o g r a f i i  jak o  
n a u k i ,  a  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w omawianej b i b l i o t e c e ,  w ym ienić t r z e b a  
d z ie ło  tw órcy  g e o g r a f i i  f iz y c z n e j  A lek san d ra  Hum boldta "Kosmos", 
w k tórym  d a ł  on p rzed e  w szystk im  p rz y ro d n ic z ą  c h a ra k te ry s ty k ę  Zi®' 
m i. Wśród d z i e ł  zgrom adzonych tu  s z c z e g ó ln ie  w ie le  b y ło  wspomnień 
z p o d ró ży , wśród n ic h  M ik o ła ja  R a d z iw iłła  S i e r o t k i  " P e ry g ry n a c ja  
do Ziem i Ś w ię te j" ,  J . I .  K raszew sk iego  "W spom nienia W ołyn ia , Po­
l e s i a  i  L itw y " , P r . S o b ie sz o z a ń sk ie g o  "W ycieczka a ro h e o lo g lc z n a  
w n ie k tó r e  s tro n y  g u b e rn i rad o m sk ie j o dby ta  w m—cu w rz e śn iu  1851 
roku"  /W arszaw a 1852/ i  in n y ch . W arta odnotow ania  j e s t  " G e o g ra f ia  
a s tro n o m ic z n a "  J .  Ś n ia d ec k ieg o  wydana w 1804 ro k u , 0 u m ie sz cz e n iu  
w tym d z ia le  "Nowych Aten" 3, Chm ielow skiego zadecydow ał zapewne 
w y łączn ie  t y t u ł .
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O -  H i s to r i a  P o ls k i

'./prow adzenie do programów s z k ó ł  p i l a r s k i c h  n a u k i d z ie jó w  o j­
c z y s ty c h  w y p rz e d z iło  o w ie le  l a t  p o s tu la ty  po stęp o w ej t e o r i i  pe­
d a g o g ic z n e j z a c h o d n ie j Europy® Dotąd n ie  ty lk o  w P o lsce ,, a le  i  
na Z achodzie  uważano za w y s ta rc z a ją c ą  znajom ość h i s t o r i i  s t a r o ­
ż y tn e j  i  k o ś c i e l n e j ,  a  im b l i ż s z a  czasowo b y ła  e p o k a , tym b a r ­
d z ie j  pow ątpiew ano w s łu s z n o ś ć  w ta je m n ic z a n ia  m łodz ieży  w p rz e ­
s z ło ś ć  h i s to r y c z n ą  sw ojego  n a ro d u . P i ja r z y  p r a g n ę l i  wykazywać ono— 
ty  i .  b łęd y  sw oich  przodków , aby na ic h  p rz y k ła d z ie  uczyó m ło d z ież  
w łaściw ego  i  ro z tro p n e g o  k ie ro w a n ia  lo sam i i  p r z y s z ło ś c ią  n a ro d u , 
Do r e a l i z a c j i  t a k  postaw ionych  zadań  n iezbędne  b y ło  zgrom adzenie 
odpow iedn ie j i l o ś c i  k s ią ż e k ,  W a n a liz o w a n e j b i b l i o t e c e  k s ią ż k i  z 
z a k re su  h i s t o r i i  P o ls k i  s ta n o w iły  spo ry  p ro c e n t -  bo 3 ,4 ,  Wśród 
n ic h  b y ły  3 p o zy c je  X V I-w ieczne, 14 -  X V II-w iecznych , 38 -  X V III- 
-w ieczn y ch  i  34 d ru k i  z XIX s t u l e c i a .  Spotykamy t u  w sz y s tk ie  zna­
ne n azw iska  czołow ych d z ie jo p isó w  p o ls k ic h  i  k ro n ik a rz y  na c z e le  
z Gallem  Anonimem. Są c z te ry  w ie lk ie  sy n te z y  d z ie jó w  narodow ych, 
j a k ie  w ydała k u l tu r a  s ta r o p o ls k a :  m is t r z a  W incentego K adłubka, 
J a n a  D łu g o sza , M arc ina  Kromera i  Adama N aru szew icza , a  ponad to  
d z i e ł a  S ta ro w o ls k ie g o , O rzechow sk iego , S a rn ic k ie g o , S try jk o w sk ie ­
go , L en g n ich a , Wagi i t p .  Z nowszych p ra c  w arto  odnotować " S ta ro ­
ż y tn ą  P o lsk ę "  B a liń s k ie g o  i  L ip iń s k ie g o ,  "0 sk u tk a c h  z ryw an ia  s e j ­
mów" S ta n is ła w a  K o n a rsk ie g o , " D z ie je  J a n a  S o b ie sk ie g o "  L. B o g a ls -  
k ie g o , "Czy P o lacy  mogą s i ę  wybić na  n ie p o d le g ło ś ć "  K. K n ia z ie w i-  
o z a , "Z c z y je j  winy królów  czy n a ro d u  P o lsk a  u p a d ła "  -  J .K . Krzy­
żanow skiego , Znajdujem y w ięc w tym d z ia le  n iem a l kom plet wydaw­
n ic tw  do d z ie jó w  o jc z y s te g o  k r a ju .  Nic dziw nego , bowiem h i s t o r i a  
P o ls k i  s t a ł a  w ty c h  s z k o ła c h  b a rd zo  wysoko. K siądz  M.P. K arpow icz 
w k a z a n iu  do uczniów  C olleg ium  N obilium  t w i e r d z i ł ,  że a n i  Homer, 
a n i  L iw iu s z , a n i  P lu ta r c h  n ie  p o d a ją  t y l u  przykładów  męstwa i  
o f i a r n o ś c i  d la  o jc z y z n y , co d z ie je  n a rodu  p o ls k ie g o ,

P -  P ism a p e rio d y o zn e

D z ia ł  t e n  z a w ie ra ł  48 ty tu łó w  ró żn y ch  czaso p ism : d z ien n ik ó w , 
tygodn ików , m iesięczn ik ó w  i  ro czn ik ó w . N a js ta rsz y m  z odnotowanych 
b y ł "K o lendarzyk  p o l i ty c z n y  na ro k  1740" o raz  "M onito r"  z ro k u  
1765 -  c z aso p ism o , k tó re g o  zadaniem  b y ło  o śm ieszan ie  p rzyw ar s z la ­
c h e ck ic h  i  nonsensów sa rm ack iego  s t y l u  ż y c ia ,  w skazywanie s p o łe c z ­
nych niedom agać i  podsuw anie wzorów godnych pow szechnego n a ś la d o —
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w ania» Jeg o  program  okazyw ał s i ę  nadzw yczaj u ż y te c z n y  i  p rzy d a tn y  
w sz k o le  p i j a r s k i e j .  T o też  "M on ito r"  prenum erowany b y ł p rz e z  p a rę  
l a t .  Wśród X V III-w ieoznych  czasop ism  by ły  je s z c z e  "K oresponden t 
W arszaw ski" z 1792 i  1793 ro k u  i  "D z ien n ik  Handlowy" z 1786 i  
1787 roku« P o z o s ta łe  p e r io d y k i  b y ły  wydawnictwami XIX-w ieoznym i. 
Pyły  t u  w ięc : "Muzeum Domowe" z l a t  1836 i  1837, "Nowy P a m ię tn ik  
W arszaw ski" 1801-1805, "P a m ię tn ik  W arszaw ski" z 1809 ro k u , a  n a s­
tę p n ie  1822-1823 i  s z e r e g  in n y ch  pism«, Największym  z a in te re s o w a ­
niem  c ie s z y ła  s i ę  -  ja k  n a le ż y  p rzy p u sz c z ać  -  "G aze ta  W arszaw ska", 
k tó r ą  prenum erowano p rz e z  27 l a t ,  a  n a s tę p n ie  " B ib l io te k a  War­
szaw sk a" , "P ie lg rzy m " i  "P a m ię tn ik  R e lig i jn o -M o ra ln y " .

Q -  H i s to r i a  k o ś c ie ln a

R -  P o lem icy  p i s a r z e  t r a k tu ją c y  o r e l i g i i

W dwóch ty c h  d z ia ła c h  zgrom adzono n ie w ie le  stosunkow o d z i e ł  
o ró ż n e j  te m a ty c e , W pierw szym  dotyczącym  h i s t o r i i  K o ś c io ła  zna­
l a z ły  s i ę  t a k i e  p r a c e ,  ja k :  " H i s to r ia  E c c l e s ia s t i c a "  A lex an d ra  
N a t a l i s a ,  podstawowe d z ie ło  do d z ie jó w  K o ś c io ła , "A nnales E c c le ­
s i a s t i c ! "  C ezarego B a ro n iu s z a , a le  n ie k o m p le tn e , bo ty lk o  2 t o ­
my, gdy wiadomo, że d z ie ło  t o  wydano n a jp ie rw  w 12 tom ach w An­
t w e r p i i ,  a  potem  w K o lo n i i ,  " H i s to r ia  V e te r is  e t  Novi Testam en— 
t i "  P i o t r a  C om estora czy t e ż  Ignaoego  G ravesona, " D z ie je  i  prawa 
K o ś c io ła  p o lsk ie g o "  B. O stro w sk ieg o .

«O'
S -  S ta r o ż y tn o ś c i ,  m ito lo g ia

W skromnym tym d z ia l e  liczący m  za led w ie  12 p o z y c ji  w yodrębnio­
no t e  k s i ą ż k i ,  k t ó r e ,  zdaniem  b i b l i o t e k a r z a ,  n ie  m ie ś c i ły  s i ę  w 
h i s t o r i i  p ow szechnej. Za t o  w sz y s tk ie  one z a s łu g u ją  na  w yróżn ie­
n i e .  D z ia ł  ro zp o czy n a  p ra c a  R. R osiny ' " A n t iq u i ta te s  Romae" wyda­
na  w 1613 ro k u . N a s tę p n ie  id ą  t a k i e  d z i e ł a ,  ja k  " A n t iq u i ta te s  
G raecae e t  Romanae" i  "M ytho log ia"  sław nego h i s to r y k a  A l. N a ta l i ­
s a .  D z ia ł t e n  zamyka "D ykojonarz  s ta r o ż y tn o ś c i  d la  s z k ó ł  narodo ­
wych" M. P u r g a u lta  w tłu m a c z e n iu  G rzego rza  P iram ow icza  wydany w 
W arszawie w 1779 ro k u .

T -  H is to ry c y  n a t u r a l n i ,  agronom ow ie, k u c h m is trz e  i  medycy

Wiek X V III to  epoka w ie lk ie g o  rozw oju  nauk b io lo g ic z n y c h  zwa­
nych je s z c z e  h i s t o r i ą  n a tu r a ln ą ,  sp o śró d  k tó ry c h  w p ie rw s z e j  po­
łow ie  w y o d rę b n iła  s i ę  z o o lo g ia ,  w d r u g ie j  z a ś  jak o  sam o d z ie ln a  ga­
łą ź  n a u k i -  b io lo g ia .  Przemożny wpływ na nowoczesny rozw ój ty c h



nauk wywarł tw ó rca  empiryzm u F ra n c is z e k  Bacon, r z e c z n ik  wykrywa» 
n ia  praw p rzy ro d y  d ro g ą  p rz e c h o d z e n ia  od fak tów  p o p rzez  in d u k c ją  
do u o g ó ln ie ń , d a le j  G a l i le u s z ,  k tó ry  p o s tu lo w a ł u s t a l e n i e  p raw i­
d ło w o śc i i  w s p ó łz a le ż n o ś c i  w p rz y ro d z ie  z  pomocą rozum ow ania i n -

22dukcy jnego  o ra z  K a r te z ju s z ,  t r a k t u ją c y  organizm  jak o  maszyną . 
N ie s te ty  rozw ój ty c h  nauk w P o lsc e  n ie  b y ł im p o n u jący , choć po­
zytywny wpływ Zachodu b y ł c o ra z  b a r d z ie j  widoczny«, Nic p r z e to  
dziw nego, że w iedza  o p rz y ro d z ie  w s z k o ła c h  p i  j a r s k ic h  tra k to w a ­
na b y ła  m a r g in a ln ie ,  a  i  w p ro g ram ie  C olleg ium  N obilium  n ie  od­
g ryw ała  w ię k sz e j ro li®  k o m is ja  E d u k a c ji Narodowej o g r a n ic z a ła  je  
do o p isy w an ia  z ja w is k  i  ob iek tów  •'mając c ią g le  na oku p o ż y te c z -  
ność życiow ą i  k o rz y ś c i  s p o łe o z n e ” ty c h  nauk® M ając to  na uwa­
d z e , z prawdziwym uznaniem  t r z e b a  s p o jr z e ć  na zaw a rto ść  b i b l i o t e ­
k i  p i j a r s k i e j .  Znajdujem y w n i e j  bowiem w ie le  fundam en ta lnych  p ra c  
z te g o  z a k re s u . «Jedną z n a j s t a r s z y c h  b y ła  e n c y k lo p e d ia  p rz y ro d n i­
cza  " H i s to r i a  n a t u r a l i s "  P l in i u s z a  S ta r s z e g o , k tó r a  aż  do XIX w ie­
ku b y ła  podstaw ą n a u k i.  Tym n a le ż y  tłu m aczy ć  p o s ia d a n ie  p rz e z  p i ­
jarów  rad o m sk ich  dwóch egzem plarzy  t e j  k s i ą ż k i .  W k s ię g o z b io rz e  
b y ła  t e ż  " H i s to r i a  n a tu r a ln a ” F r . Ba.eona o raz  9 sp o śró d  44 tomów 
barwnym s ty le m  n a p is a n e j  " H i s t o r i i  n a tu r a ln e j "  G. B u ffo n a , a  t a k ­
że " H i s t o r i a  j e s te s tw "  Ch® B onneta .

Z p ra c  p o ls k ic h  au torów  t r z e b a  odnotować "Z w ie rz ą t domowych 
i  d z ik ic h ,  o s o b liw ie  k ra jow ych  h i s t o r y i  n a tu ra ln e y  p o c z ą tk i  i  gos­
p o d a rs tw o . P o trz e b n y c h  i  p o ży te c z n y ch  domowych chow an ie , rozmna­
ż a n ie ,  chorób  l e o z e n ie ,  d z ik ic h  ło w ie n ie ,  o sw o je n ie , z a ż y c ie ,  
szkod liw ych  z aś  w ygub ien ie"  p ió r a  K rz y s z to fa  K luka o raz  te g o ż  
"Z o o lo g ię  c z y l i  z w ie rzę to p ism o  d la  s z k ó ł narodow ych" /w ydaną w 
1789 r . / .  Dziwi n a to m ia s t  b ra k  " B o ta n ik i  d la  s z k ó ł narodow ych" 
wydanej w 1780 r .

L ic z n ie  rep re z en to w a n a  j e s t  m edycyna, w e te ry n a r ia ,  p s z c z e la r ­
stw o — d z ie d z in y ,  k tó re  n ie  b y ły  obce pijarom® T o też  w b ib l io te c e  
by ły  t a k ie  t y t u ł y ,  ja k :  "Nowy l e k a r z " ,  "Domowa a p te k a "  /1 8 5 0 / ,  
"P o ra d n ik  d la  n ie le k a r z y  w c h o le rz e "  /1 8 5 3 / ,  "P o ra d n ik  w e te ry n a­
ry jn y  i  g o sp o d a rc z y " , "Nowy le k a r z  k o n i ,  b y d ła ,  owiec i tp ® " . Z 
p ra c  pośw ięconych  p s z c z e la r s tw u  b y ły  m. i n .  " P s z c z e la rs tw o  ogro­
dowe" J .  S tru m ił ły  / 1 8 3 7 / ,  "Najnowsze p s z c z e la rs tw o "  J .  D z ie rżo ­
n ia  /1 8 5 3 / .  U podstaw  ta k ie g o  w ła śn ie  k ie ru n k u  grom adzen ia  zb io ­
rów l e ż a ły  f iz jo k ra ty o z n e  pog lądy  w ie lu  p i ja ró w , ic h  d ą ż en ie  do 
poprawy o św ia ty  i  b y tu  p o l s k i e j  wsi® Z n a la z ły  one w yraz w p ro g ra ­
mach sz k o ln y c h , p u b l ik a c ja c h  naukowych i  popularnonaukow ych, ja k
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rów n ież  w bezpośredn im  u d z ia le  w a k c ja c h  s p o łe c z n y c h . P i j a r  Re­
m ig iu sz  Ładowski w s ła w ił s i ą  w propagow aniu  hodow li p s z c z ó ł ,  
I d z i  K lu ży ń sk i w l e c z e n iu  b y d ła .

W d z ia le  tym n ie  z a b ra k ło  ró w n ież  k s ią ż e k  d o ty cz ą c y ch  s z tu k i  
k u l in a r n e j ,  o czym św iadczą  n a s tę p u ją c e  p o z y c je : "K ucharz dosko­
n a ły "  / 1 8 0 8 / ,  "Co d z i s i a j  gotow ać" / 1 8 2 2 / ,  "D obra gospodyn i"  
/ 1 7 8 4 / ,  "K ucharka o szczędna" /1 8 5 0 /  i t p .

U -  M atem atycy, f iz y c y ,  chemicy

U znając w a rto ść  i  p rz y d a tn o ść  życiow ą m atem a ty k i, f i z y k i  i  
chem ii jak o  d y s c y p lin  naukowych, zarówno p i j a r z y ,  ja k  i  KEN dą­
ż y ły  do w prow adzenia do programów n a u c z a n ia  przedm iotów  matema­
ty c z n o -p rz y ro d n ic z y c h  now ożytnych t r e ś c i .  Podstaw ą ic h  n a u c z a n ia  
by ły  odpow iednio  wyposażone g a b in e ty  o raz  k s ię g o z b io ry .  B ib l io t e ­
ka  radom ska dysponow ała 85 pozycjam i w 105 wolum inach z te g o  za­
k re s u . W iększość k s ią ż e k ,  bo aż  52 p o z y c je , to  d ru k i  XV III—w iecz­
ne , 16 -  X IX -w iecznych. Sporo b y ło  podręczn ików . Spośród n ic h  na 
uwagę z a s łu g iw a ły  ob ie  c z ę ś c i  "G e o m e trii"  i  "A lg eb ra  d la  s z k ó ł 
narodowych" S. L 'H u i l l i e r a .  Trudno w ytłum aczyć b rak  "A ry tm etyk i"  
te g o  a u to r a .  Być może spowodowany on b y ł p rzekonan iem  n a u c z y c ie l i  
o jeg o  n ie u ż y te c z n o ś c i .  Wiadomo bowiem, że zarówno p o d rę c z n ik  
"A lg eb ry " , ja k  i  "A ry tm ety k i"  s p o tk a ły  s i ę  z t o t a l n ą  k ry ty k ą  
n a u c z y c ie l i .  Być może, że n a u c z y c ie le  a ry tm e ty k i w sz k o le  r a ­
d o m sk ie j, ja k  w ięk szo ść  n a u c z y c ie l i  te g o  p rzed m io tu  w P o ls c e ,  
"d y k to w a li a ry tm e ty k ę , g e o m etrią  i  a lg e b r ę ,  p rz e z  co z w a ln ia l i  
uczniów  od kupow ania k s ią ż e k " '^ .  P o d rę c z n ik i  t e  s ta r a n n ie  p rz e ­
tłum aczone p rz e z  A n d rze ja  G aw rońskiego , n a u c z y c ie la  w sz k o le  
p o z n a ń sk ie j, s tw o rz y ły  podstaw y p o l s k ie j  te r m in o lo g i i  m atem atycz­
n e j ,  a  ic h  p o s ia d a n ie  p rz e z  s z k o łę  p ija ró w  radom sk ich  w ystaw ia 
im poch lebne  św iadectw o . W b ib l i o t e c e  znajdow ał s ię  t e ż  p o d ręcz ­
n ik  a lg e b ry  f ra n c u s k ie g o  m atem atyka, p ro fe s o ra  s z k ó ł p a ry s k ic h  
S. L a c ro ix , a  ta k ż e  podstawowa p o z y c ja  z z a k re su  m ie rn ic tw a  d la  
m łodz ieży  Szkoły  R y c e rsk ie j  " P o c z ą tk i  m ie rn ic tw a  w ojennego" /1 7 6 6 /  
w p r z e k ła d z ie  p o lsk im  B rochw ica J e l i n k a ,  p r e f e k ta  i  n a u c z y c ie la  
m ie rn ic tw a  w C olleg ium  N ob ilium . Autorem t e j  k s ią ż k i  w jęz y k u  n ie ­
mieckim  b y ł Henryk Kaufmann, p r o f e s o r  g e o m e tr i i  p ra k ty c z n e j  w 
Szkole  R y c e r s k ie j .  P rz e k ła d  J e l i n k a ,  ba rdzo  o ry g in a ln y , z o s ta ł  
w po lsk im  w ydaniu  um ieszczony obok t e k s tu  n ie m ie c k ie g o . Godne uwa­
g i b y ły  p rac e  J ó z e f a  Ł ę sk ie g o , p r o fe s o ra  a r c h i t e k tu r y  c y w iln e j i  
wojskow ej w S zkole  R y c e rsk ie j  w l a t a c h  1789-1794 o ra z  znakom ite
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- z 25d z ie ło  J a n a  Ś n ia d ec k ieg o  pośw ięcone rachunkow i a lg e b ra ic a n e m u  <• 

Był to  p ie rw szy  p o ls k i , ,  a  s to ją c y  na poziom ie e u ro p e jsk im  pod­
r ę c z n ik  a lg e b ry  i  g e o m e tr i i  a n a l i t y c z n e j .

P ra ce  z z a k re su  f i z y k i  i  chem ii n ie  są  ta k  l i c z n i e  r e p re z e n ­
tow ane. Ba uwagę z a s łu g u je  je d y n ie  M. Hubego «F izy k a  d la  s z k ó ł 
narodow ych” z 1818 r .  W arto p o d k r e ś l ić ,  że w tym d z ia le  um iesz­
czono rów n ież  "De r e v o lu t io n i bus" M. K opern ika .

W -  F ilo z o fo w ie

D z ia ł t e n  i-e p rezen tow any  j e s t  p rz e z  212 p o z y c ji  i  z a w ie ra  
k s ią ż k i  p rz y d a tn e  w s tu d io w a n iu  f i l o z o f i i .  Były w nim k s ią ż k i  
r e p r e z e n tu ją c e  ró żn e  k ie r u n k i  f i l o z o f i i .  O czyw iście  n a j l i c z n i e j ­
s z ą  grupę s ta n o w iły  d z i e ł a  z z a k re s u  f i l o z o f i i  s t a r o ż y t n e j ,  a  
p rzed e  w szystk im  A r y s to te le s a  / d z i e s i ę ć  ró żn y ch  p o z y c ji  z "Orga­
non" na  c z e l e / .  N a tu ra ln ie  w y s tę p u ją  rów n ież  kom entarze do jeg o  
p ism . Skrom niej p r z e d s ta w ia ł  s i ę  dorobek  in n y ch  f ilo z o fó w  s t a r o ­
ż y tn y c h . Jed n ak że  by ły  tu  d z i e ł a  Cycerona /m .i n .  "O pera p h i lo s o ­
p h ie s " / ,  P la to n a ,  S e n e k i, I z o k r a te s a  i  in n y ch . F i lo z o f ię  s c h o la s -  
ty c z n ą  r e p r e z e n tu je  Tomasz z Akwinu i  j e j  o d n o w ic ie l , t e o lo g  i  
f i l o z o f  j e z u ic k i  F ra n c is c o  S u a re z . Mamy te ż  w k s ię g o z b io rz e  r a ­
domskim p rac e  p r z e d s t a w ic i e l i  in n y ch  s z k ó ł i  k ierunków  f i l o z o ­
f ic z n y c h ,  ja k  choćby K a n ta , H egla  i  w ie lu  in n y ch .

X -  K azn o d z ie je

Y -  A scetycy

Z -  Teologow ie

A1-  Żywoty św ię ty c h

•V ty ch  c z te r e c h  d z ia ła c h  zgrom adzono n iem al jed n ą  czw artą  
k s ię g o z b io ru .  W pierw szym  znajdow ały  s i ę  z b io ry  kazań  na  w sz e lk ie  
u r o c z y s to ś c i  i  ś w ię ta  k o ś c ie ln e .  Były fu  w ięc k a z a n ia  n i e d z i e ln e ,

z
m is y jn e , pogrzebow e, o Matce B o ż e j, Św iętych  P a ń sk ic h  i t p .  Do 
n a jb a r d z ie j  znanych n a le ż a ły  n ie w ą tp l iw ie  "K azan ia" P i o t r a  S k a rg i .

W d z ia le  poświęconym książkom  ascetycznym  znajdujem y różnego  
ro d z a ju  m o d li te w n ik i ,  m s z a l ik i ,  m e d y ta c je . Wśród p is a r z y  z n a jd u -

z
jemy czołow ych m istrzów  ż y c ia  w ew nętrznego , a  w ięc : Sw. B e rn a rd a , 
F ra n c is z k a  z A syżu, T eresy  z A v i la ,  Tomasza a  Kem pis, B o b e rta  
B e lla rm in a  i  i n .  Rzuca s i ę  p rzy  tym w oczy znaczna  l i c z b a  p o lo n i­
ków.



Wśród l ic z n e g o  g rona  teo logów  w y stę p u ją c y ch  w d z i a l e 4 p rz e d -  
o s ta tn im  s ą :  Tomasz z Akwinu, R o b ert B e lla rm in , M. ¡Solina i  i n n i .
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Z akończen ie

K s ię g o z b ió r  p ija ró w  ra d o m sk ic h , ja k  w ynika z dotychczasow ych 
wywodów, b y ł p rze d e  w szystk im  zb iorem  k s ią g  służącym  s z k o le ,  nau  
ozyc ie lom  i  uczn iom , a  d o p ie ro  w d r u g ie j  k o le jn o ś c i  zakonnikom . 
P rzek o n u je  nas o tym z a w arto ść  t re ś c io w a  k s ię g o z b io ru  dostosow a­
na p rzed e  w szystk im  do wymagań u c z e l n i .  Temu ce lo w i podporządko­
wana b y ła  t e ż  s t r u k t u r a  k s ię g o z b io ru ,  e k sp o n u ją c a  d z i e ł a  o g ó ln e , 
e n c y k lo p e d ie , s ło w n ik i i t p .  D opiero  na drugim  m ie jsc u  p o s taw io n a  
b y ła  d z ia ła ln o ś ć  d u s z p a s te r s k a  i  k a z n o d z ie js k a  k l a s z t o r u .  Tej d ru  
g i e j  f u n k c j i  s łu ż y ły  d z i e ł a  z d z ie d z in y  t e o l o g i i ,  k a z n o d z ie js tw a , 
a s c e ty k i ,  m is ty k i ,  k a z u is ty k i  i t p .  Nie one jed n a k  b y ły  eksponowa­
n e , n ie  one decydow ały o w a r to ś c i  k s ię g o z b io ru .  B ogata  b y ła  sz cze  
g ó ln ie  l i t e r a t u r a  św ie ck a , k t ó r e j  celem  by ło  z a sp o k a ja n ie  z a in t e ­
resow ań n a u c z y c ie l i  i  uczn iów , a  p rzed e  w szystk im  r e a l i z a c j a  p ro ­
gramu n a u c z a n ia  i  wychow ania. S tąd  zasobność  d z ia łó w , t a k ic h  
ja k  h i s t o r i a  P o ls k i  i  pow szechna, p o e z ja ,  f i l o z o f i a ,  a  ta k ż e  
d z ia łu  z a w ie ra ją c e g o  g ra m a ty k i.

Los o b sz e d ł s i ę  z omawianą b i b l i o te k ą  n ie z b y t  ła s k a w ie . Po 
upadku p o w s ta n ia  s ty czn io w eg o  k l a s z t o r  z o s ta ł  z likw idow any , a  
wraz z nim b i b l i o t e k a .  N iew ie lk ą  i l o ś ć  k s ią ż e k  w z ię to  do B ib l io ­
t e k i  C e s a rs k ie j  w P e te r s b u rg u  /8  ty tu łó w  w 30 e g z e m p la rz a c h /.
74 p o zy c je  na  mocy " r e s k r y p tu  J.W . D y re k to ra  S zkó ł D y re k o ji  Ra­
dom skiej z d n ia  22 m aja /3  czerw ca 1865 ro k u  n r  324” w z ię to  d la  
zakładów  naukowych c y w iln y c h , t z n .  d la  s z k ó ł i  praw dopodobnie 
p rz e s ła n o  je  do Warszawy.

P o z o s ta łą  c z ęść  w łączono do B ib l io t e k i  Sem inarium  Duchownego 
w S andom ierzu , le c z  i l e  d o k ła d n ie ,  n ie  wiadomo. W iele k s ią ż e k  
p rzy  tym g d z ie ś  s i ę  z a p o d z ia ło . Za L. P io trow iczem ^ można je d ­
nak p o w ie d z ie ć , że w pożytecznym  d z ie le  grom adzen ia  k s ią g  poważ­
ne m ie jsc e  n a le ż y  s i ę  p ija ro m .
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